
-

AfiDIKCJi i ADMMiiCJl 
B I A Ł Y S T O K 

BTN8IK0SCHiSZKINr.1.ltLi3 
KOM PXO. m. M,IM 

r ' . ' i ' : 
flpM 

Jtar n;i 
•Bfcrr.-.. 

^ iBiir. 
Bi M:: • 

»^| | -H*ł«| : 

, . . • 

Dziennik Białostocki 
OB 

MEKKU. M STYCZW.I 1111 R. 
(«na 1 5 flr, 

P r a i i u m m i a i 
Mla}KO»a J odno»ł«n*n){j* ił — ZamteUcowa z pfcsnrlka • 

Ctoy o<łoaY2«Ai 
7.* wtem mil. ta -tekaicm (II lanto 
•łl-28 gt.. w tek«e« (o l«nu»»' 
W gf_ » aiabnyck U wrrai K> «'. 

ŚWIĘTYM SZLAKIEM 
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PMalcatata dueha, Miry tmltrcl* gardzi. 

' Ntojtdm aoble wlrtnlak wieczór dlu«l 
limu pMai« I M alt rozhardzl, 
a* kadiia o iwych ojcach przypumlnal, 

' Jkk łariaJo aa łmlerc azU,-«dy król wyrzynall 

' 

Król - Duch wiódł na śmierć 
ULka pokoleń Polaków. Dziado­
wie 1 ojcowie nasi, a i wieki z po-
iród rówjeśnych nam braci, od­
jeżdżało na lodzi oharonowej w 
ttświary, jako obiata życia na 
ubłaganie wolności. 

Tedy, tylko tędy, przez walkę 
ł śmierć, wieść mogła droga 
Króla - Ducha do odrodzenia. 
' Powstanie styczniowe, które­

go to rocznicę dziś święcimy, by 
lo jedną z najtragiczniejszych, ale 
i najwspanialszych ofiar krwi 
narodu. 

Insurekcja z i. 1830/31 była dowych. Szli do boju niemal bez 
wojną, w której szanse militarne nadziei, wiedzeni jedynie prze-
powstańców przedstawiały s;ę | świadczeniem, że nie wolno an 

Minister Zarzycki 
o nowych ulgach podatkowych 

Wczoraj w gmaclm mm. przemy. Minister Zarzycki m. ta. oświad-
•łu i łiandiiu odbyło się posiedzeoe j czyi, Vte z różnych projektów w 

bardzo poważnie. Historycy wy­
kazuj;!, że gdyby nie popełniono 
wówczas kitkublędów, armia pol 
ska mogłaby wypęd'zić najeźdź­
ców. r 

Czyn Piłsudskiego, najbardziej 
błogosławiony ze wszystkich, bo 
kładący kres naszej martyrolo­
gii, podjęty był w ohwiii, gdy na 
horyzoncie zapłonęły łuny woj­
ny powszechnej, w której nasi 
wrogowie znaleźli się na frontach 
przeciwnych. 

I w r. 1830 i w r. 1914 Istniały 
Więc momenty, mogące wróżyć 
sukces. 

Inaczej w r. 1863. 
Powstańcy styczniowi nie mie 

li ani dostatecznej siły zbrojnej, 
ani nie mogli liczyć na korzyst­
ny układ stosunków międzynaro 

uchylać silę od daniny żyda, że 
miiszą wypełnić obowiązek 
śmierci w proteście przeciw prze 
mocy. 

Bo tędy, tylko tędy wiodła diro 

ga Króla - Ducha do wolności | storjozofów". Powstania, mówią | swą oflairę, mógłby nłgdy wie trp 
Ten znicz ofiarny, który szcze­

gólnie czystym ogniem płonął w 
r. 1863, ściąga dziś na.siebie kry 
tyki ze strony niektórych „hi-

Bój 

komisji dia spraw handlu przy m 
ułytrze przemysłu i hamŁu, który 
ni wstępie zapowiedział, że odtąd 
posiedzeń a komisji będą się odby­
wały normalne. 

Na posiedzeniu tern debatowano 
nad tezami komisji o zaległościach 
podatkowych. Tezy te brzmią, iż 
istniejące z tytułu podatków wy-
m.enionych w ustawie z r. 1933 o 
spłacie zaległości podatkowych 
wierzytelności skarbu państwa i sa 
morządów wiimy być oczyszczone 
z sum fikcyjnych przez: 

.1) calh»>««/orJetoc™e Łaterlotó óo-
łyczącycji ujateow paiaJkawych do 
1928 r, o W oaleatosci le byty podda­
ne próbie osnetutli 

2) poMOtarne przy izbach skarbowych 
fcanisyj s udziałem cayraiikow obyiwta-
łelsfcch celem ustalona. które eatezło-
soi dotycoacych cbresów od 1 styczna 
•W29 r. do 1 tałłedtta 1<U2 r. należy u-
mać sa nśctfciasBftie. eiyi próba przy-
narsewewo ich poboru naruszyła egzy­
stencje gospottercza pnzedsieaiorstiwB 
haiidtawaKD. 

3) z pozostałych zsfegłoSci, powsta­
łych w ctaes* do dnia 1 kwietnia 1932 
r. tttadze skairbowe ustala sonę ciążą­
cą na kadJdym plnltniku przy skireśienru 
wsztłtofch <:Ji>etok kar i kosztów, pewta 
dturmaiac plaiwtiów o wysokości osta* 
ttcznetl stany zofesfasbL 

4) załegSosci ustalone w punkcie 3-an 
będą spłacane w ńaffu lat 10 bqdz wpia 
tattrri rocvi nir* ŵ -noszacfirM 10 prac. 
tych iatesMcf. badi noWpirri hwartal 
nemL wjTMszaccmi 2 i pot proc tych 
zaferdotei. 

Dyrektor den. podaAkoweKo min. 
akarbu p. Mchałski przectwstawił 
*!e w dysfcwsrl tezom komisjń, KO-
dzac się jednali na ułgi mdywidual-

sprawach podatkowych uważa te­
zy tomisji za najuczciiwsze. P. mini­
ster zaproponował wybór specjal­
nej podkomisji, któraby wspólpra-i 
cowala z departamentem podatko­
wym mlristerstwa skarbu. Mjister 
Zarzycki daje wyraz przekonaniu. 
że podkomisji uda się znaleźć for­
mułkę wspórną i przyczynić się do 
wprowadzenia nowych ulg podat­
kowych. 

P. min. na zakończenie oświad­
czył. tż w sprawie podkomisji po­
rozumie się z minrsrrem skarbu. 
Następna konferencja odbędzie się 
28 b. m, 

oni, szczególnie powstanie sty­
czniowe, były błędem i głup­
stwem, bo osłabiały tylko siły 
narodu i wzmagały ucisk cie­
mięzców. Ich zdaniem, należało 
zaniechać ruchów zbrojnych ; 
pogodzić się z wrogiem, czeka­
jąc na lepszą koniunkturę. 

Z pogardą odwraca się serce 
polskie od takiej argumentacji. 

Dla narodu, pogrążonego w nie 
woli, niema innej drogi* jak tyl­
ko walka na śmierć 1 życie. I to 
nietytko wówczas, gdy „koniun­
ktura" niesie zadatki sukcesu, 
ale także wtedy, gdy wydaje się, 
że niema żadnej nadziei. Także 
wtedy, bo tylko czara krwi mo­
że zahartować i nasycić ducha 
bohaterstwa. Naród, któryby na 
kramarskiej wadze odważał 

rżeć jutrzni niepodległości. Wltł 
rżymy w niezniszczalność poł* 
sklej rasy; ale któż zaręczy, co 
stałoby się z naszym narodem 
przez 150 lat niewoli, gdyby niw 
wolno mu. było targać kajdana­
mi. 

Król - Duch .kupił naród 
krwią i nad je] strugi podniósł 
ducha; który śmiercią gardzi". 
Ofiara spełniła się. Jesteśmy już 
wolni. Z najwyższą czcią spójrz­
my tedy na Golgotę 63- go roku 
'. aureolą świętości otoczmy oj­
ców, którzy „śmiało na śmiertf 
szli, gdy król wyrzynal"... 

A potem idźmy. Idźmy ku no* 
wemu życiu. Jui więcej nie je­
steśmy sługi, lecz rycerze twar* 
Uzi!... 

W 70 rocznicę 
uroczystości w Warszawie 

Krakowskiego 

Artur Grottftr Kraków, Muzeum Narodowe. 

N a wystawie pamiątek 1863 r. w Muzeum Narodowem 

Temi saniemi niemal ulicami, 
na których przed 70-oiu laity la­
ta się krew powstańcza, szedł 
wczoraj na stoki Cytadeli olbrzy 
mi pochód dlla oddania hołdu u 
stóp krzyża Traugutta poległym 
i zmarłym powstartoom 63-go ro­
ku. Z placu Marszalka Piłsudskie 
go ruszył olbrzymi wąż delega-
cyj wojska, społeozerrsuwa. organi 
żacy] i młodlaieży. W zwartym 
ordynku pod sztandarami szli sy­
nowie i wnuki, alby oddać hołd 
pamięci ojców i dziadów. Pochód 
był tak wielki, że gdy czoło jego 
wkraczało na Rynek Nowego 
Miasta, koniec tonął jeszcze u wy 
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W związku z 70-u rocznicą wybuchu powstania gtyczaloweso odbyto ale w Muzeum Narodowem otwarcie wystawy IS6.1 r. Na zdfcclu w 1 rzędzie przed­
stawiciele weteranów. Z tylu od lewej: ks. btsknp Szlagowski, gen. Jarnuszkiewicz, marsz. Raczklewlcz, wlcemln Pierackl, mjr. Wąsowicz 1 dyr. Gem-

barze wskL 

Protesty wiborcze 
• S«dfie Naw isijm 

Jutro Sąd Najwyższy rozpa­
trywać będzie cztery protesty 
przeciwko wyborom do sejmu 
w okręgu Nr. 63 - Wilno (mia- \?!!%JTT™ ^ l * ^ * ™ «żn i r^u/.iati * etjjaemiJ grypy. Zwrocłiśmy się 

tedy do jednexo z wybitnych teka-

Światowa recydywa grypy? 

P>™!f,mUcł
P<

t
S'0^e= Aleksander ź a n o s i s i e orzypadkem na recydy-

Prystor, Stefan Brokowski. Bro 
nisław Wędziagolski i Jan Tvsz 
Iciewfcz — z BBWR, oraz Wa­
cław Komamicki z Klubu Naro­
dowego. 

p. Montagu Norman 
z Belgl|hą 

LONDYN, 21. 1. Oubernartor 
Banku. Angielskiego Montagu 
Norman ożentt się z młodą Bel-
efeką, córką majora artylerii. 

Shrb odbył się jedynie w obec 
naści rodziny i paru najbfiższych 
Przyjaciół. 

Wybtny uczony o możliwości strasznej epidemii 
Hiszpania, obecnie zaś. zdaje się, 
jest Anglia. Jeśli wiec oznaki nj£ 
myła. to będziemy mieli „Angiel­
kę". 

Nieszczęściem Jest. że nie zna-

Tetegraimy z Anglii, Francji I Nie. demji ooiawiły sie tuż przed mro- {buchla z cala gwałtownością. Obie 
ii« Awuwa *.r«i-7iA,mii» n miatiaLai {gfflL Potem wszystko ucichło, zda ła cały świat i pochłonęła dwżo 

wato się. że epidemia cofnęła się. więcej ofiar, niż mordercza wojna. 
jednakże dopiero na wiosnę wy-1 Oenlskiem zarazy była wówczas 

we ołbrzymiej katastrofy grypy z 
r. 1918. Oto co usłyszeliśmy. 

— Wprawdzie nłema jeszcze ofic 
jałnych danych o rozmiarach ery-
py na Zachodzie, jednakże już do­
tychczasowe telegramy są dosta­
teczna Dodstawa do obawy, że istot 
nie grozi nam światowa epidemia 
gryoy. Wszystko za tern orzema-
wia: na«ły ooczajtek, olbrzymia 
Mość zachorowań, gwałtowne sze­
rzenie ste eoidemjl wzdłuż dróg 
komuiłJkacłi i początkowo dość 
ła«odny przebieg epidemii. Tak sa­
mo było w r. 1918 w czasie epi­
demii łwszpanki. Przypominam że 
i wtedy jesień oraz zima były ła­
godne. a pierwsze zwiastuny epi-

Przeciw nadużyciom 
procedury „acHon direefe" 

OENEWA, 21. 1. Komitet przy 
lR«toe Ligi daa zbadania sprawy 
lewa* procedury .racrion d;-
recte" w Oenewie polsko - gdan 
•Wetj w sensie "unCemcdliwtenla 
nadużycia tej pTOcedury ze szko 
«tą dCa normatnego fanajonowa-
nia adiT.'nistrac(i — rozDoczał 
twe orace 

W komitecie reprezentowane 
są: W. Brytania, Włochy i Hósz-
panja. Dziś komitet wysłuchał 
przemówienia delegata Polski, 
ministra Raazyitetolego, który 
wyluseczył polski punkt widze-
na oraz przemówieria senatora 

E^stnri^ry strzelcy w W p r s z a w i f 

Na zaproszenie Zw. Strzeleckiego wczora| przybyli dTWarszawy reprezeń-
tancl estodsklel Ugl Samoobrony Ł zw. KaltseJIltu. Na zdjeem komendant 
główny Kałtialutii gen. Roska symboli czule wypuszcza gołębia oo oowttanlu 

nrzod dworce m Głównym. 

my jeszcze zarazka grypy. Bez zna 
KMiioścl wroga walka jest ciężka. 
Dawniej odkryty prątek Pfeiffera i 
niedawno odkryty w Ameryce prze 
saozałny zarazek nie Jest iednak. jaik 
wykazały ostatnie badania, praw­
dziwym zarazikiem grypy. Bakter­
iolodzy wprawdzie oddawna sobie 
obiecują, że Drży najbliższej epi-
dermfi uda tan się zdemaskować 
właiśoiwego bakcyla i uwoinlć na 
przyszłość ludzkość od morder­
czych epidemii, ale cóż nam dziś z 
tego. Dziś Jesteśmy wobec grypy 
>wawie bez broni. Oby wiec udało 
nam się uniknąć szerszej epidemji. 
przynaimniei do czasu, gdy baikter-
lotoffia stoczy z nieznanym zaraz­
kiem zwycięska walkę. 

lofu 
ścia. 

U stóp krzyża Traugutta sta­
nęły równe szeregi wojska i dei 
legacyj. Prezes komitetu obcho­
du, gen. Rydz - Śmigły, odczy­
tał dekret Prezydenta o nadania 
Krzyża Niepodległości z miecza 
mi poległym i zmarłym powstań 
com 63 r.. poczem zawiesił czar­
ną wstążeczkę z czerwonemi la* 
mówkami na żelaznej kracie o-
grodzenia. 

Padła komenda: „Prezentuj 
broń". Obnażyły się głowy. W 
krótkich żołnierskich słowaia 
przemówił następnie gen. Rydz-
Smlgły. poczem szef gabinetu 
wojskowego p. Prezydenta pułk. 
Głogowski, złożył wieniec od 
Głowy Państwa. Dru«i wieniec 
złożono imieniem organizacyj 
społecznych. Uroczystość zakon 
czyły cztery żywe obrazy, wy­
konane przez zaspół teatru „tali 
nierza Polskiego". 

Premier Mandżu-Ko 
zab ty 

wskutek wybuchu bomby 
SZANGHAJ, 21.1. Premjer no 

wego państwa mandżurskiego 
zginął skutkiem wybuchu bom­
by. Ambasador japoński został w 
czasie wybuchu ciężko raniony, 

(Reuter). 

„Rurik" 
i Gdyni do Sztokholmu 

W roku bieżącym na linii 
Udynia — Sztokholm utrzymy­
wane jest połączenie raz w mie 
siacu, a mianowicie statek ,.Ru-
rik" odchodzić będz e około 28 
każdego miesiąca. 

Należy zaznaczyć, że w mia­
rę wzrostu ładunków przewi­
dziane jest uruehomiene dru­
giego statku, który odchodziłby 
z Gdyni w połowie każdego mie 
siąca, t. j . około 14. 

Zgon słynnego aktora 
w Wiedn.u 

WIEDEŃ. 21.1. Wczorad zmart 
tu wskutek ataku apoplekty\ane 
go w 70 roku żyda słynny akoor 
wiiedeński Wikot Kubscnera. 

Kuteohera miał girać w nowej 
szitiuce „Cesarz Frarictaek Józef" 
rolę ks. Schwaraburskiego. 

• : - ł -

Zaipowiadane b. saumule i „uroczy 
scie" przez prowodyrów Jaczejek ko-
™»MsłyccBiych Jwłeto „Tnzecłi L" (Le 
nan, Uebknecht i Luxemburs Koła), 
prezszto w dołu wczorajszym w War 
szawse — pod makiem lumpiebnego 
„fiaiska". 

Nfefcjczine erupy, które usiłowały ze­
brać ste w Ukta punktach miasta, lak: 
Nałew*t Towwrown nfe Paltskiej. Sos 

Fiasko śwręta 
,.Trzech L" 

oa wi nowa przy zbejtu Złotej 1 inm, 
dok policji uciekały. 

Do żadnych demonstracji aoj zajtC 
nie doszło. 

Interwencja oreanów poScjł ogremV 
czaia sie na rozpędzeniu wyros*dwv 
probulacych bez powodzenia hi I 6wr 
dzte wznosie ofcrzylp I t p. 

Do dyspozycal BoHunototi zatrzyma 
no 30 osób. 



fc sfacSnla 1933 fc 

Decyzja prezydentów 
o rokowaniach z Anglią 

LONDYN. 31. L W czerwonej 
tali Białego Domu w Waszyngto­
nie rozpoczęła się konferencja, 
w której biorą udział Hoover, Roo-
•evełt, minister spraw zagranicz­
nych Stimson, minister skarbu 
MMls. oraz Davis. 

Głównym przedmiotem konferen­
cji Jest sprawa dłiugów wojennych. 

WASZYNGTON. 21.1. —Po kon­
ferencji Hoovera z Roosevełtem 
iwydano komimiikaiŁ w którym m. i. 
powiedziano: 

— Ponieważ rząd angielski żą­
dli dyskusji w sprawie długów, 
przyszła administracja Stanów 
Zjednoczonych chętnie podejmie tę 
dyskusję z przedstawicielami W. 
Brytanii w początkach marca. 

Jest rzeczą konieczna Jednoczes 
ne rozpatrzenie światowych zagad 
nieii gospodarczych, które interesu-
Ja zarówno W. Brytanię, jak St. 
Zjednoczone. Wymaga to ob-ad 
przedstawicieti państw w celu o-
siagnlęcia poprawy w sytuacji go­
spodarczej świata. Postanowiono 
ze sekretarz sianu Stimson podej­
mie sie tych układów z rządem 
•"•"'M k̂rm. 

2yc!e parlamentarne 
KOMISJACH SENATU 

. & munislor soi. A. Zaieski został wy 
brany ns oitooiia komisji sera w za-
Bmacaiycli Se:iart« 1 b. mWster san. 
L. Janta-Połczynsta — na cztanka ko 
iróiii ga&podairśtwa społecznego Sana­
mi. która Jest otłi»wtedrair«m komri-
M budżetowej i kemsOi praomyslwwo-
handkuwed Senatu. 

te: 
Naszyjnik 

Marji Antoniny 
I serce Ludwika XIV 

W1BDER 21. 1. Raapcczą się daiś 
proces cywilny o spadek po ks. Ja!ine 
Bourbon, pretendenci* do tronu bez­
pańskiego. 

Zmarły książę zapisał znaczny awól 
majątek w Austrii I południowej Fran­
cji. tudzież lozne cenne panria/tkl lod-
nej n swych córek, rnaaoKwJrie ks. 
Beatrycze Maashno. 

Stoatra iei Alicla dd Prete zakwe­
stionowała testament, domagając sic 
iwypłacenn lei 500.000 szylingów. 

W spadku po Jawnie Bourbon inad-
jduje sie Hjtoryozny naszyjnik brylan­
towy. który swego czasu Napoleon po­
darował arcyfcs. Ludn̂ ce. 

Naszyjnik ten nosiła Maria Antoni­
na. idąc na szafot. Dale! znajduje sie w 

zabalsamowane serce LudwJ-
xrv. / 

WASZYNGTON, 20. I. Według 
informacyj z kół politycznych na 
konferencji marcowej poruszono-
by również sprawę obniżenia o-
chronnych cel angielskich wzamian 
za pewne ustępstwa St Zjedrj. w 
kwestii długów. 

Rooseve!t po odbyciu narad z sze 
regiem senatorów demokrarycz-
nych .wyjechał z Waszyngtonu do 
Warmsprings. 

O pałacu Brlihlowskim 
badania min. Szembeha w Dreźnie 

DREZNO. 21. 1. W przejeździe 
z Rzymu do Warszawy wicemini­
ster spraw zagranicznych .Szem-
bek baw8 w piątek w Dreźnie. 
Korzystając z pobytu w stolicy Sa­
ksonii, wiceminister. Szembek in­
teresował się specjalnie namłąfka-
mi połskiemi z epoki polsko - sa­
skiej i zwiedził główne archiwum 
saskie. Specjailną uwagę poświę­
cono przytem znajdującym się w 
archiwum szczegółowym plamom 

przebudowy pałacu -Bruhlowsklego 
jeszcze z czasów saskich. Przy 
obecnej przebudowie nawiązuje się 
do tych planów. 

P. wice-minister złożył również 
bilet saskiemu prezesowi rady mi­
nistrów Schickowi. 
. W południe wiceminister Szem­
bek wyjechał do Berlina, gdzie wie 
czorem spotkał się z min. Beckiem, 
udającym się do Oenewy. 

Węgry - Chopinowi 
wielki koncert xa Budapeszcie . 

BUDAPESZT. 21. ]. Odbył sie ta u- członkowie korpusu dyplomaitycznego I 
roczysty koncert chopinowski, zorgani­
zowany przez Związek Wę*iersfco-Pol-
sld pod protektoraitem paml Hortliy, 
małżonki regenta Węgier. 

Koncert zaszczycili swa; obecnością 
Regent Węgier MSoolaJ Horthy z mał­
żonka, aircytoiaze Józ*f z rodziną, 

Głos uczonych - rzeczoznawców 
o projekcie ustawy o szkołach akademickich 

Komisja oświatowa Sejmu przy­
stąpią wczoraj do obrad nad pro­
jektem ustawy o szkołach akademie 
kich. • « 

Na wczorajszean posiedzeniu ko­
misji oświatowej wypowiedzieli się 
przedstawiciele nauki, zaproszeni 
jako rzeczoznawcy. Opinia ich nie 
Jest jednoMa. Są wśród nich sta­
nowczy przeciwnicy projektowanej 
ustawy, kidzie o wicik.ej powadze, 
jak np. prezes Akadermh' prof. Ko-
stauecki tub rektor Uniw. Jagiel­
lońskiego prof. Kutrzeba; są rów­
nież wybitni uczeni, opowiadający 
się za nową ustawa i nie podz-iela-
lacy poalądu, jakoby była togwal-
ceniein autonomii urawersyteckiej; 
wyrazicielami tego poglądu byli 
wczoraj na komisji m. im. prof. Uniw. 
wansz. Wałek - Czarnecki ki) prof. 
Uniw. lwowskiego Stefko. 

Opinia prezesa Akademii 
Posiedzenie zaczęło się od wnio­

sku pos. Piotrowskiego (PPS), aby 
również zaproszono do wypowie­
dzenia opinii krakowskich prsfeso-
rów Estreichera 1 Kota-

Przewodnicząca komisji, posłan­
ka Jaworska oświadczyła, że nie 
sprzeciwia się tej propozycji. 

Glos, jako pierwszy, zabrał pre­
zes Akademii prof. KosUwiecki. 

— Rozruchy młodzieży w Pol­
sce — oświadcza — nie są tak po­
ważne. Poważniejsze bywają za­
granicą. Młodzież poza pierwszym 
rokiem studiów zachowuje się o 
wiele spokojnej. Jest to wpływ u-
nfwersytetu. Celem nauki jest ob-
ejktywne szukanie prawdy i kon­
takt profesorów z młodzieżą jest b. 
serdeczny. 

Poprzednia ustawa o szkołach a-
ka-dernickich była wynikiem obrad 
uniwersytetów krakowskiego i 
lwowskiego. Została nieco zmiento 
na; istotnie kilku profesorów jak 
Makarewicz i Longchamps wyka­
zali kilka błędów formatoiycłi. 
Duch obecnej ustawy jest inny, Sy 

Spadek eksporfu w ę g a 
o lOl tysięcy fon w styczniu 

11 dniach roboczych wynosiła 34 
tys. ton, a zatem spadła o 4 tys. 
ton. 

Przeładunek w •portach spadł o 82 
tys. ton i wynosił 322 tys. ton, przy 
czem przeładunek w Gdańsku sta­
nowa 152 tys. ton. ł. J. o 36 tys. ton 
mniej, a przeładunek w Gdyni 
zmniejszył się jeszcze bardziej, bo 

> o46 tys. ton i wynosił 170 łys. ton. 

Eksport węgla w oierwszej poło­
wie stycznia w porównaniu z grud­
niem spadł o 101 tys. ton 1 wynosił 
374 tys. ton. 

Eksport na rynkS pozaeuropejskie 
zmalał o 4 łys. ton i wynosił 5 tys. 
ton. 

Dzienna wysyłka węgla zawrani-
oę w ckresie U. — 15.1. r. b. przy 

OIEŁDA WARSZAWSKA* 
Dewizy 

(Hańsk 173.45; Holandia 358.85: Lon­
dyn 29.99: Nowy Jo* 832: Nowy Jork 
<kafcel) 8.929: Oslo 153-50; Paryż 34.85: 
Szwajcaria 172.50. 

8 proc. poż. foudowteta 41.75—42 00; 
7 proc. coz. sitatoJizacyiina 56.25. odcin­
ki Do 500 dolarów 56*8 — 56 63. odcin­
ki po 100 doi. 61 JO — 60.25 (w proc): 
4 proc poi. iirwe&tyc 104.00 — 10450; 
4 proc. państw. pod. premiowa dolaro-

GIEŁDA 
wa 55.75 — 56.00; 6 proc. kionwersyl-
na 42.50: 6 proc. poż. do!airowa 57.88 
(w oroc.): 10 proc. poi. kolejowa 101.25 
(w proc.); 8 proc. L. Z. Banku Oosp 
Kraj. 94.00 (-w proc.): 8 proc. c**«. Ban 
ku Gospod. Krałow. 94.00 (w proc): 7 
Droc. L. Z. Banka OoSDod. Kra). 83.25; 
7 proc. oHte. Banku Oosp. Kład. 83J6; 
8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00; 7 
proc L. Z. Samku Rotnego 83.25; 4 i pól 
proc. L. Z. ziem. 38.25. drobne odcinki 
38.00: 8 proc L. Z. m. Warszawy 44.75. 

stem Włoch faszystowskich nie jest 
jeszcze wypróbowany, bo trwa 
zaledwie parę lat. Rosja przykła­

dem być nie może. Dla Akademii 
Umiejętności ustrój uniwersytetów 
nie może być obojętny, bo dotyczy 
całej nauki polskiej. 

Pogląd prezesa Warsi. Tow. 
Naukowego 

Prof. Sierpiński uważa projekt 
za „groźmy dla nauki i uczonych". 
Tow. Naukowe warszawskie o-
świadcza się przeciw wszystkr.Ti 
artykułom ustawy, które ogram cza 
ją samorząd szkół akademickich, 
Zaoai! warna rektora Kutrzeby 

Przedewszystkiem sprzeciwia s1,' 
zwieszeniu władzy ministra i jego 
ingerencji na sprawy wyższego 
szkoilntotwa, 

W kwestiji sajmorząda profesor­
skiego, wyboru Tektora i t d. pro-
jekt ustawy wzmacnia autorytet 'r,.i 
nistra. Ale autorytet ten miisi na­
leżeć nietylko do miniisrra, lecz i do 
władz i organów jemu podporząd­
kowanych. Projekt ustawy postu­
latowi temu nie czyni zadość, odda 
jąc decyzje w Tiajżywotrriejszych 
sprawach wyłączne mśnistirowi. za 
miast władzom akademickim, któ­
re lepiej w tych sprawach się or­
ientują. 

Przechodząc do omówienia spraw 
młodzieży, podkreśla trudiności, ja­
kie ciału profesorskiemu sprawiają 
stowarzyszenia akadem.ckSe. które 
są bardzo łiczne, a poruszając zaga­
dnienie wychowania państwowego, 

mówca oświadcza się jako zwolen-1 głosów obrzucony. 
Zamykając obrady przewodniczą 

ca posłanka Jaworska podziekowa 
nlk tego kierunku 

Przedstawiciele warszawskich 
uczelni 

Rektor Uniwersytetu prof. Ujej­
ski, Politechniki prof. Chrzanow­
ski i Szkoły Olównej Gosp. Wiej­
skiego prof. Sosnowski, są przeciw 
projektowi i uzasadniają to szere­
giem argumentów, 

Zwolennicy prolek'u 
Prof. łwowskiej wszechnicy dr. 

Kamil Stefko, wyraża pogląd, że 
projektowana ustawa nie uszczupli 
wolności mańki, a że wprowadza 
ona sprężyste postępowanie dyscy 
pftinarne wobec młodzieży — to jest 
jej zaletą. 

Prof. Z. Czerny (Lwów) oświad­
cza: 

— Nie jest talk źte, jak to niektó­
rzy panowie chcieli przedstawić 1 
jakoby wszędzie cale cia.o profe­
sorskie było przeciw tej ustawie. 

Prof. Wałek - Czarnecki (War­
szawa) oświadcza: 

— Zarówno ze względów nauko­
wych jak i na to, aby uniwersytety 
nie stały się terenem rozgrywek po 
litycznych, reforma w mysi progra 
mu rządu jest koniecznością. 

* 
Po wypowiedzeniu opinii przez 

zaproszonych rzeczoznawców, pos. 
Kornecki (KI. Nar) postawił wnio­
sek. by dalsze posiedzenia komisji 
odbywały się w tern samem gro­
nie. 

Wniosek ten został większością 

((RONIKĄ TELEGRAFICZNA 
AMB. PATEK DO POLSKI 

Ambasador Patek odłecłial z Nowewo 
Jorku ctarętem -Pairis" na tardltó pobyt 
do Polski. 

MROZY W AUSTRJI 
W Austrii pamuilą zawieje śnieżne. 

Na dworcu w Oracu przestały funkcjo­
nować zwrotnice elektryczne. Bmrgen-
Jand Jest odcięty od Świata. 

ZATONĄŁ „EXETER CITY" 
Parowiec amerykański dctorl do 

miejsca katastrofy okrętu aing.etek.eeo 
„Eieter Gity" i uratował 22 rozbiików. 
Okręt zatonął. ' 

ZARZUTY PRZECIW FRANCJI 
Senator amerykański Robinson wy­

stąpił na posiedzeniu Senatu przeciw 
Francji, podlcresladąc Jej niewdzięcz­
ność i szlachetność St. Zjednoczonych. 

WIZYTA KRÓLEWSKA 
Król Jugosłowiański Aleksander i 

królowa Maria przybędą do rumuń­
skiej rezydencji królewstóeil Skifilia na 
dwudniowy pobył. 

ZOON WUJA M1KADA 
Wczoraj zmarł nagle w pałacu włas­

nym wuj panującego mitoda. brat ce­
sarzowej wdowy, książę MicŁizone 
KouiJa, przeżywszy lait 63. Przeczyną 
śmierci był atak aipopl-ekityozny. 

400-LECIE BATOREGO 
W Budaoesscie odbyła się inaugura­

cja cyMu odczytów z ofcajzji 400-iecia 
urodain Steiaina Batore«o. Pierwszy od 
czyit wygłosił prof. Sukinik na temat: 
księstwo SiedmiOKrodizkie Baitorego. 

ZGON KS. ZAWISZY 
W Cierttcku na Śląsku Cieszyńskim 

zmarł tamtejszy proboszcz ks. Zawi­
sza, który prowadził kondukt Żałobny 
ze zwłokami Zw.rki I Wiigury. 

BIUROKRACJA W ROSJI 
W Mosk-wiei, Leningradizie i Charko­

wie zawieszano dzałainośó urzędów 
stanu cywlnego aż do ozasu ukończe­
nia wydawania paszipaptdw t i. do ma­
ja. 

SOWIECKI LODOLAMACZ 
W OPRESJI 

Sowiecki łamacz lodów „Perseusz" 
doznał silnych uszkodzeń w czasie bu­
rzy w pobliżu Spiitzbergu i zmuszony 
do przerwania podroży, powrócił do 
Murmańska. 

BOMBY ANARCHISTÓW 
W Madrycie anareftści rzucBi dwie 

bomby pracz okno do lokaitu pantM so-
cłaltatyoznei. Docorca domu wyrzucił 
z powrotem Jedmą bombę na ułicę, 
gdzie etospJoalłioraoita. Diuna bomba na-
nila w sali 15 osób. 

la zaproszonym gośc:om za to, że 
zechcieli wz'ąć udział w obradach. 

Następne posiedzenie komisji od­
będzie się w czwartek. 

bardzo liczna wytworna publiczność. 
Stówo wstępne wyetoet poseł wę« 

gierski w Warszawie minister Matou* 
ska, wskazując na ożywione 
kulturalne polsko-węgierskie w' 
nich latach, awiasEcza. na polu mutyes* 
nera. * i 

Orkiestra pod baitotą prof. Nandam 
Zsoite odesrata mazurek Chopina, DCM 
tern LIII Hora, laureatka zeszłoroczne. 
go konkursu chopinowskiego w Watu 
szaiwiie, wykonała Andante Spina-to. ;i 

Drugi laurealt nioft̂ dorny Imre Ungac 
odegra! z niezwykłym artyzmem to* 
nate li-mol, a wreszcie trzeci toureał 
zesaloTOCznego konkursu Kardy ode* 
grał razem I orkiestrą koncert C-mcL 
Na zakończenie orkiestra odegrała po* 
loneza'A-dur. 

Po koncercie odbyto słę w posetłtwta 
Rzptuo) przyjęcie. 

Wymiana listów 
miedzy wiceprezesem Starzyńskim a prezesem Sławkiem 

W ziwia-zku z objęciern "stanowi­
ska wiceprezesa Banku Gospodair-
stwa Krajowego orai zioiemiem 
mandatu poselskiego P. min. Stefan 
Starzyńiski wystosował do Preze­
sa Bloku Bezpartyjnego pSk. Wa­
lerego Sławka raaslepuiay Kst: 

— Wiełco Szanowny Parnie Preze­
sie! Poftolawy przez Parna Prezydenta 
Rzeczypospolite! na stanowisko wice­
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowe 
go, która to funkcja w myśl obowiazu 
lących przepisów prawnych wykhicaa 
jednocześnie posłowanie do Sejmu, za­
wiadomiłem w dniu dzisiejszym Parna 
Marszalka Se!mu o zrzeczeniu się man 
datu poselskiego. 

Komunikując o powyższem Parni Pre 
zesowl, pozwalam sobie wyrazić 
szczery żal, że w związku z tern zmu­
szony lesiem formalnie wystąpić zkhi 
bu parlamentarnego Bezpartyjnego B&o 
ku Współpracy z Rządem. Nie znaczy 
to naturalnie, abym przez ten akt for­
malny w nalmnieiszym choćby stop­
niu rozluźnił w!ęzy, łączące mnie 
z Bezpartyinym Blokiem, któremu Pan 
Prezes przewodniczy. Wieży to bo­
wiem nie są oparte na formalncm ta-
kiem, czy runem powiązaniu, lecz wy­
nikała z jednakowo pojmowanej służ­
by dla Państwa, Jednakowego stosun­
ku do Twórcy niepodległego bytu pań 
stwowego I Wodza Narodu Marszalka 
Piłsudskiego, it wspólnych przeżyć 

podziemne! pracy niepodległołciowej 
przed wojna, walk legionowych I wol­
ny polsko-sowieckiej, a wreszcie współ 
nel pracy na niwie państwowe!, tak 
rządowej, jak i parlamentarnej. Dlate­
go też proszę Pana Prezesa o uwada« 
nie minie nadal za karnego szeregowe* 
który na każdym wyznaczonym mu po 
sterunku starać się będzie w miarę sH 
l możności wykonać powierzona ma 
zadanie. 

Łączę wyrazy głębokiej azd t paw* 

Starzyński 
W odpowiedał na powyższy lłsfc 

Prezes BBWR p!k. Sławek prze­
siał do wiceprezesa Starzyńskieso' 
pismo treści następującej: 

Szanowny Panie Ministrze! 
Skoro stanowisko, na które został 

Pan powołany przez Pana Prezydeoł* 
Rzeczypospolite!, ze względów usta­
wowych nie może być połączone z pia 
stowaniem mandatu poselskiego, to — 
rzecz prosta — muszę się pogodzie 
z faktem usunięcia się Pańskiego 
z prac Klubu. 

Jestem głęboko przekonany, te moo 
ne więzy, oparte na przeszłości 1 na 
gotowości dania swego wysiłku tara. 
gdzie on lest potrzebny, stanowić bę­
dą o wspólnej naszej drodze. 

Życzę powodzenia I załączam wyra 
zy szczere! życzliwości 1 poważania 
Wasz 

W, Sławek 

Losy pro ektu (heron'a 
na Duktach Izby deputowanych 

PARYŻ. 21. 1. Komisja finanso­
wa Izby postanowiła wczoraj wie­
czorem przejść do rozpatrzenia po­
szczególnych artykułów finanso­
wych projektów rządu. 

26 glosami przeciwko 7, przy i 
wstrzymujących się od głosowana 
komisja odrzuciła wniosek rządu o 
podwyższenie o S proc podalków 
bezpośrednich. 

Większość, składająca się z ra­
dykałów i socjalistów, glosowała 
za wnioskiem Blwna o fuzji projek­
tu rządowego z kontrprojektem so­
cjalistycznym. 

Dzis!ejsze obrady komisji budże­
towej będą bardzo ożywione. 

Przedstawiciel rządu i referent 
spraw budżetowych ośw'adczy'i 
na wstępie, że rząd zamierza ob­
stawać przy swoich projektach fi­
nansowych oraz że pewne punkty 
kontrprojektu socjalistów, zdaniem 
premiera Paul Boncoura oraz min. 

Clierona nie dadzą się pogodzić i 
główną zasadą projektów rządo­
wych. 

Wobec zasadniczej różnicy zdali 
Blum zaproponował zawieszenie 
posiedzena komisji. 

Propozycja Biitma została przy 
jęta. 

Wiadomość o zawieszeniu posie­
dzenia komisji wywołała w kulua­
rach Izby wielkie wrażenie. 

Po południu komsja finansowa; 
podjęła ponownie prace przerwane 
rano wskutek incydentu. 

Po krótkiej dykusii postanowio­
no przyjąć następujący porządek 
obrad: 1) zarządzona dotyczące 
kontroli fiskalnej, 2) zniesienie nhjt 
podatkowych poczynionych w o-
kresie od 1929 do 1930 roku: 3) 
wprowadzenie nowych podatków; 
4) oszczędności. 

Komisja rozpoczęła dyskusję nad 
kwestia kontroli fiskalnej. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDAHE ŻYCIE 
Wizyta u adwokata, której ZakolskS nie odkładał 

pragnąc wreszcie „ustabilizować" jakoś swój byt nie 
odbyła ssę bez incydentów, .jnrożącyich krew" w ży­
tach. 

Sam sobie był winien. 
Poco było cośkolwiek mówić mecenasowi o pla­

nowanym wyjeździe do Paryża? 
Ody o tern usłyszał gorliwy Tadca prawny wy­

toczy! tysiąc najrozroaitysżych przyczyn dla których 
(akoby podróż należało odfloźyć. 

— Paołe dyrektorze! To niemożliwe 1 To absolutnie 
oleuMJdiwel — wykrzyknął. 

— Dlaczego? 
— Jakto? Czy dyrektor zapomniał o sprawie? 
— Jakiej? — wyrwało się ZaJkołskternu szczere. 

• niebaczne. 
— No o sprawie z chłopami... Ta parcelacja-. 
Zakołskiemu aimny oot wystąpił na czoło. 
UaŁadt 1 sięgnął do kieszeni po papierosa pragnąc 

Eyskać na czasie do namysłu. 
— Ach, o tej sprawie!... , - bąknął węszcie nied-

Adwokat oburzył się szczerze: 
— No wie pan. dyrektorze szanowny! To Już 

oreęchodzl trantoe wszekiej lekiwmysfaioscl. Ja 
wem, ł e pan rfe od początku odnosił z lekceważe­
niem do tego. ale doprawdy, niema pan racji. Spra-
* • £*• ł**"* i wymaga ezasu. A zapewniam pana, że 
cnodzi tu o ładne nół miliona. 

— Ano. w takim razie- bąkał dalej póUftwju 

Zakokkii nie rozumiejąc ani słowa z tego co mówił | 
adwokat i z rozpaczą myślał Jak sie z tej rozmowy 
wywinąć. 

— Nie, nie! Absołuitnie pana teraz nie wypuszczę I 
— mówił dalej mecenas. Wydawało mu się że opór 
klienta słabnCe i należy przystąpić dd ostatecznego 
ataku. 

— Tembardziej — okwiłął dalej — że tu jest jeso-
cze kitka spraw do szybkiego załatwienia. 

Zaikolski byt w rozpaczy. 
Strach sta! za jego plecami w dwu osobach: je­

dna chichotała mu do ucha „Aleś pan dobrodziej wdał 
się w doskonałą awanturę", a druga ostrzegała: 
„Masz fcifta zaledwie sekund czasu na zorientowani* 
się w sytuacji gdyż adwokat może powziąć podejrza­
nie żeś — w naJJepszynt razie — zwariował". 

Przyszła szczęśliwa myśl, dla (zażegnania niesz­
częścia. A przynajmniej.. Tak. To będzie najlepsze: 
odwlecze tę szykującą się rozmowę o jakichś par­
celacjach. 

Usta Zakołskiego przybrały grymas Ironicznego 
rozczarowania 1 na temat: „cóż to mnie może obcho­
dzić, gdy tetnieją ważniejsze jednak rzeczy..." 

Mecenas spostrzegł tę minę i zatrzymał się w 
swych wywodach. 

— No taki... — rzekł wówczas twardo ZakoJskL 
— Wszystko to matiufaanie są ważne sprawy. Lecz — 
niech pan sobie wyobrazi — jeszcze ważniejsze Inte­
resy zmuszają mnie do Mitychniiastowego wyjazdu. 
Tak panie mecenasie I Niestety musze jechać zaraz do 
Paryża. 

Reszta należy do pana. Wierzę w pana życzli­
wość i wiem, że potrafi pan doskonale obronić mnie 
przed zbyt dużemi stratami, z powodu tej nagłej pod­
róży. Prawda? 

Spojrzał serdecznie w oczy adwokata. 
Zapanowało dziwne milczenie. 
Meceaaa wmAdaet. alt i* v. gnncle rzeczy by! 

to człowiek wyrozumiały dla ludzkich słabostek, po­
wiedział: 

— Trudno. Rozumiem a raczej domyślam się... 
Spojrzał przytem porozumiewawczo na Zakol-

skiego... 
— Są sprawy których ode można mierzyć na wa­

gę złota.... 
Zaśmiał się. Zakołski Jeszcze nie rozumiał. Do­

piero, gdy spostrzegł, że radca prawny, ma filuterny 
błysk oczu i uśmiecha się, potwierdził ochoczo: 

— Otóż właśnie... Cieszę sle, że mecenas bez dal­
szych wypytywań rozumie jakie to „ważniejsze spra­
wy" wzywają mnie do Paryża... 

Nie zaprzeczam. Takiemu przyjacielowi Jak pan 
rde lurniałbym wykręcać się lub kłamać. Owszem — 
wzywa mnie kobieta. 

Adwokat kiwnął głowa jakby na znak, że istotnie 
zostali przyjaciółmi, sprzymierzonemi Jakąś tajem­
nicą. 

— Teraz należało spieszyć z załatwieniem spraw. 
Mecenas dobył jakieś akty, które grubością 

swą i ciężarem przeraziły Zakołskiego. 
Przedkładał Jakieś papiery, wskazywał palcem 

miejsca, gdzie należy aie podpisywać, coś mówił, re­
ferował, tlómaczył. 

Zakołski słuchał bez najmniejszego zainteresowa­
nia. 

Zastanowienie i uwaga przychodziły jedynie 
w momencie składania podpisu. 

Wówczas grał świetnie. Raz nawet niepotrzeb­
nie syknął z bólu, na znak, że sztywny palec boli go 
Jeszcze. 

Adwokat z wrodzona delikatnością, ani razu nie 
wspomniał o „fatalnym wypadku" z bronią, 

Zr/Tknęły grube akta. 
Zakołski chciał tfjl wstać od biurka, gdy spo­

strzegł, że mecenas sjęga jeszcze do jednej z szuflad 
btarlM 

Trzeba zaczekać. Jest coś nowego... Jakaś gruba 
książka... 

Nieszczęsny męczennik dziwacznej przygody 
spojrzał zukosa na okładkę i — zainteresował sJę. 

Jako dawny urzędnik magistracki zrozumiał, że 
teraz pochylą się obaii nad Księga Główną. To coś o 
wiele ciekawszego... Tu będzie mógł może, dowie­
dzieć sie nareszcie jakim właściwie majątkiem rozpo­
rządza podia wszy się roli „dyrektora Orajnerta"., 

Ody mecenas otworzył książkę klient jego zdra­
dził żywe zainteresowanie. 

Prócz tego okazało się, że jest wcale niezłym fa­
chowcem w przeglądaniu pozycji rachunkowych. 

Sam teraz przerzucał kartki handlowej księgi, 
wprawnie rzucał wzrokiem gdzie należy, wodził pal­
cem po liniach przeciętnych każdej stronicy, aby zna­
leźć „saildo"... 

Na stronach „wmen" znalazł kilka ledwie wier­
szy. Jedna pozycja była tak wielka, że aż jej sit 
przyjrzał dokładnej. 

Aie strony ..Ma" zawierała długie kolumny Hczb. 
Ogólną swria aktyw nawet w tak pobieżnym obra­

chunku wkraczała w dziedzinę astronomii. 
Była to suma talk wielka, dla skromnego do niedaw* 

na urzędnika magistrackiego, że... 
Że aż nie uwierzył jej Zakołski. ' 
Był głęboko przekonany, iż kryj© się w tern 

wszystkiem Jakiś błąd. a może maJwersacia... 
Spojrzał nawet uważniei na adwokata. Nawef 

pomyślał jak prawdzrwy Grajnert. że ..trzeba będzie 
to wszystko kiedyś dokładnie sprawdzić". 

A tymczasem dla sprawdzania ..gotówkowej'1 

sytuacji zapytał wręoz znmykainc Ksn"e?e Główną: 
— No. a jak tam jest z moją dywidenda mecenas 

sie?. 
(d. c Ł ! 
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Węże na straży skarbów 
Wyprawa do świątyni Ankor 

Przed wystawa kolonialną w 
Paiyżu w r. 1931 — nieliczni tyJko 
nczeni archeologowie wiedzieli 
coś niecoś o bajecznej świątyni 
Ankor w Kambodży.. 

_Dop ero wystawa kolonjałna. 
rekonstruując to cudo arch.tektury. 
•kazała zdumionym oczom euro­
pejczyków świątynie Ankor w ca­
łym jej n.ezwykivm przepychu, 

Wpłynęło to na wielkie zaintere-
eowanie się tym niezwykłym za-
bytk em przeszłości. N.ebawem z 
Londynu wyrusza wyprawa mjr. 
rdrsina do Kambodży, celem do­
kładnego zibadania świątyni Ankor 
Świątynia ta była w swo m czas e 
centrum bardzo interesującej kul­
tury. o której obszernie mówi w 
Jednem ze swycb dziel chński hi­
storyk Kun. 

Opowiada on. jak w 12-em stule­
ciu panował w tym kraju cesarz 
Kmer t jako obieżony przez n e-
przyjacół. wszystkie skarby ukrył 
w podziemach świątyni, a następ­
nie zbiegł razem ze swom dwo­
rem potajeninem przejściem. Skar­
by te maja być tak wielkie, iż 120 
słoni nie wystarczyłoby, ażeby je 
przetransportować. 

Tradycja o istn!eniu zakopanych 
•karbów Istnieje od dawien dawna 
wśród tubylców. 

Żaden jednak nie waży sie tar­
gnąć na złoto, perły, djamenty i 
rubiny, po-które tyłko trzeba ręka 
•iegnąc. 

Wierzą oni bowiem, ze Budda ta 
. kiego śmiałka natychm.ast ukarze 
i śmiercią. 

Ciekawa rzecz, że równie, ile 
kroć Jaki Europejczyk próbował 
wedrzeć s ę do tvoh podziemi, tyle 
razy spotkała go śmierć lub kalec­
two. Dz.wny jesl np. wypadek u-
statniego amerykanek ego poszu 
k.wacza tych' skarbów.. Soundera 
który razem z przyjacielem zapu­
ścił się w ten n ebetfo eczny labi­
rynt podz,emny. Przyjaciel wogó 
le podz emi już nie.opuścił, jego zaś 
znaleziono w ciężkim stanę pora-
n en a obok świątyni, a w 48 godzin 
późnej umarł. . 

Lekarzowi, który przyniósł 
Souuderowi pomoc, opowiada! 
przed śm ercia następujące szcze­
góły: Wejście do podziemi było 
zabarykadowane olbrzymami gła­
zami gran towemi. 

Przy pomocy dynamitu ndalo im 
s:e jeden z tych głazów usunąć. 
taJi. że od biedy mogli obydwaj s:e 
wśli/gnać. 

Dotarli po dluższem błądzeniu 
do groty, w której znajdował s ę 
olbrzymi posag Buddy, jak s e zda 
je. cały ze złota. Oczy tego- bó­
stwa w'eIkośc> taierzy. były z ru­
binu. W pewnem nrejscu znajdo­
wał s e worek. wypełTi ony w ca­
łości drogiemi kamieniami. 

.Sounder włożył reke do worka 
I zabrał z nego garść klejnotów. 

Nagle zauważył dwa węże. któ­
re s ę doń zbl.żaty. Sounder rzuci) 

sie do ucieczki. W chwiłi. gdy już 
był bliski wyjścia, zapadła się 
fczęść muru i ciężko go zraniła. 

Ile jest prawdy w opowiadani 
Soundera okaże sie dopero po ba-
danach mira Fors na, który nie 
boi sie ani wężów, ani żadmych ln-i 
nych niebezpieczeństw. 

Córka króla i narodu 
Narodziny księżniczki bułgarskiej 

Sofia, 13.1. 
Dziś rano w stolicy Bułgar)) za­

brzmiały armaty ale ten groźny 
dźwięk mieszkańcy powitali rado­
śnie. 

Pomimo dość wczesne! godziny 
wkrótce na ulicach pojawiły się 
tłumy zmlerzaiace w stronę pa-

Nareszc ie ś n i e g ! 

: 

Wilhelm II i wróżka 
Niemiła przepowiednia d.a cesarza 

Niemiec 
Przed kHku dniami zmarła jasnowf-

ifaaca Elżbieta Seidler. znana z tono. Ze 
ścisłe przcp.i»iedŁjla czas wybuchu 
wojny światowej. 

nę? 
— Straty Niemiec będą bardzo wiel-

kie — lakonicznie odpowiedziała wróż-
ka. 

Szef sztabu niemieckiej armii Moll- I — Dobrze! Dobrfel Ale kito rwycię-
fce. tak wierzył w proroczy dar Setdier. 
te zaproponował jej, aby zamieszkała 
w Koblencji przy głównej niemieckiej 
kwaterze. Poczynając Jednak od maja 
1916 r, jasnowidzącej wzbroniony zo-
atai wstęp do kwatery. 

A to z następującego powodu: 
W maju 1916 r. Wilhelm II wyraził 

Mieć wMzent* wróżki. Po zadaniu Jej 
kątku maiozoaczących pytań, cesarz 
napyta/: 

— Z Jakim wymiem skończymy woj 

ży? My. czy Ementa? 
— Wasza cesarska mość! Proszę ml 

pozwól-ć nie odpowiadać na to pytanie. 
— Głupstwo! Proszę o wyraźną od­

powiedź. 
Seidler głosem ledwie dosłyszalnym 

odpowiedziała: 
— Niemcy poniosą klęskę. 
— Mozę pani odeiść. — mruknął WH 

hełm i wyda) Moltkemu rozkaz zabro­
nienia Jasnowidzącej wstępu do głów­
nej kwatery. 

Obchód m o n a r c h i s t y c z n y w Berl inie 

* »- -r * 
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•W berlińskim Snortpalast w 62 rocznice powstania Związku Rzeszy odbyła 
ile akademii zw. b. żołnierzy Ironio w vch ». zw. ..Kvlfłi;iiiserhundu". Bvła to 
wielka manifestacja monarchlstycznych Niemiec. Na zdłeclu siedzą od lewej: 
kanclerz gen. von Schtelcher. em gen. Horn. prezydent llindenburg I marsza­

łek Mackensen. 
•)*{•• 

Romaas karzełka 
Ifsforla ze sztyletem, lecz bez hrwi 

00 to, to n:el Bierzemy tylko W Jednem z miasteczek węg ersk eh 
aaszedł wypadek, który oparł się na­
wet o sąd. choć właściwie ..mc sie nie 
•tato" _ PUCT bólem moralnym karzeł 
fc* — filigranowego klowna z wędrow 
•et trapy pałaców _ 

Karzełek nazywał tlę Bela Lów. a 
lego impresarlo — Joseph Mdaer. 

Maleńki Bela byt delikatny U ko-
dil-wy, licznie grat na skrzypcach, p. 
Wulier za* był rubaszny, dokuczliwy 
łntpertynenckL. i grał tylko w karty. 

Te wstrętne przywary omal ni* spo­
wodowały krwawego dramatu, gdyż 
fcnpresarjo. zgrawszy się do osła'nie­
co pongo, zaproponował partnerom od 
aane w zastaw lednej z karliczek, na­
leżących do Jego trupy — miss Lvdi 
Crown, w której kochał tlę fUwranowy 
Bela. 
. — Dobru. _ oświadczył! kamraoi — 
agaozkrny się! Jeżeli do kitra wieczo­
ra po przedstawieniu nie oddasz nam 
•Hugo — twoi* Lydyjkt przechodzi do 
aaszej trapy. 

— Tak. ale weźmiecie I Belę Lfisi. 
ko on się m* Im niej. włęc nie chcę, 
•» «* ki wyprawki awantury. 

- O , 
małą. 

MOIler odstąpił od swego warunku I 
tranzakcla. stanęła. 

Zakochany karzełek, który był nie­
widzialnym świadkem te] rozmowy, po 
etanowi dokonać zemsty za zniewagę, 
wyrządzoną damie swego serc*. 

W nocy. gdy w budzie cyrku wszy­
scy spali, a znlenawdzony MOIler chra 
pał najglośmej maleńki człowieczek 
zakradł sie do lego kojca I. zacisnąwszy 
sztylet w drobne] piąstce, zamierzył 
się do ciosu. 

I gdyby nie nagle przebudzeni* tlę 
hnpresarja. spowodowane groteskową 
przyczyną, bo ryk em osia (króry tlę 
obudził Jakby tkfl ęty przeczuciem I 
straszliwie zaskrzeczał) polałaby tlę 
niewątpliwie krew, 

Ponlewał MOIler zwrócił fcarc'eny 
dług. zin*nęta groźba rozłączeni* *ię 
i ukochaną. ImpresarJo jednak me da­
rował 1 małego amant* oskarżył «j 
zbrodniczy zamiar. 

Człowieczek do zarzucanej ma wmy 
oie przyznał się 1 sąd sprawę uaMoyt 

Rezśn'eżna zima zrobiła wielki zawód zwolennikom popularnego sportu nar­
ciarskiego. Ostatnie opady śnieżne wywołały zrozumiały entuzjazm wśród 

sportowców, przebywających w górskich miejscowościach. 

Ofiara nt tu o 
Nowe pnsiuk w?n a 

W czerwcu opuści Wielką 
Brytairje ekspedycja angielska, 
celem zbadania Rio des Mortes i 
dżungli okolicznych, w których 
zsfricli w 1925 roku pułkownik 
Fawcett. Jego syn, oraz M. Ra-
leijh Rimmei. 

Pułkownik Fawcett. zwany ze 
swych szczęśliwych wypraw 
zamierza! odnaleźć zaginiona A-
tla<n-tyde. przypuszczając, ze znai 
duje sie ona gdzieś w sercu Bra­
zylii. 

Ostatnią wiadomością o puł­
kowniku byty niezmiernie cieką 
we sprawozdania z podróży, dni 
kowane przez Petit Parisien. Po 
tern jednak wszysrko ucichło 

Jtlantidz e" 
za płk. Fawcetfein 

Co stało srfę z Fawcetfem t Je 
go towarzyszami? Zdania są po 
dzielone. Jedni przypuszczają, że 
pomieśli ora śmieTĆ od któregoś 
z plemion tubylczych, tani sadzą. 
że pozostają w niewól' u Indian. 

Podobno w roku 1927 pułkow­
nika Fa"wcetta widział w dżungli 
newien inżynier z Peru, a pair 
Fawcett twierdzi, że mąż jej ży­
le. otrzymuje bowiem od niego 
wiadomości za pośrednictwem 
medjum. 

Tajemnicze znikniecie pułków 
nflka interesuje wszystkich po­
szukiwaczy przygód od Rio de 
Ja-neiTO do Londynu. 

-:)•<:-

Amerykański Romeo: 
angielska JuUa 

W Londynie cieszy sie ogrom-
nem powodzeniem nowoczesna 
przeróbka „Romea I Julji" Szeks­
pira. 

Rodziny Montekich i Capułetti 
dzieli waśń nietyle rodowa, ile anta 
gonizm amerykańsko - angielsk' 
Romeo Jest YanJcesem, Julja AngieJ 

ka. Stad przeszkody. 
Tekst iest dokładną przeróbka 

tekstu szekspirowskiego, z ta rół-
nica. ie autor postanowił „DO za­
wiłej próbie Dare miłosna naosta-
tfk złączyć", słowem, dodał „han-
pyend" — małżeństwo amerykań­
sko- angielskie... 

Dziecię piątku i 13-ki 
Siła złego na lednego 

Korespondenci zagraniczni z Sofj- do 
noszą swym dziemi kom. -ze ludność 
miejscowa przyjęła chłodno narodź uy 
córki króla bułgarskiego boląc się. by 
ta księżniczka, urodzona podwójnie 
„feralnie", bo w piątek I to 13-go. nie 
przyniosła nieszczęścia swej oJczyZ-

nee. 
Jak dotąd przyniosła ona jednak tyl 

ko szczęsce pewnej kaitegorji obywa­
teli. mianowicie w eZnioni poiMycwiym 
i nawet kryminalnym, których objęła 
smnestw z racji śwlel* w rodzinie fcró 
lewsk.ej 

łacu królewskiego. Bramy parku, 
otaczającego pałac, były otwarte. 
Tłum wiwatujący otoczył rezyden-
CJGi 

Ćo sie stało? 
Owe strzały armatnie były d'a 

ludności Sofji zwiastunami nowłny, 
że królowa Joanna wydala na 
świat pierwsze dziecko. 

Dziedzica korony, czy córkę? I 
jaki stan zdrowia matki? 

Takie pytania zadawano sobie 
w tłumie. Odpowiedź przyszła ry­
chło: królowa powiła córkę. Stin 
zdrowia matki I nowonarodzonego 
zupełnie pomyślny. 

A więc nie następca? Nie ze­
psuło to jednak humorów. Jak wia­
domo, istniały pewne obawy co do 
przedłużenia dynastii. Obecnie u-
stapily one i nikt nie watDi. że ma­
leńka księżniczka w terminie odpo­
wiednim będzie miała braciszka. 

Stąd radość tłumu. Powiększenie 
rodziny kr<Vewsk!.i stałe się świę­
tem narodowem. Tłum zebrany pod 
oalacem nie przestaje wiwatować 
Wartownicy usiłują uciszać okrzy­
ki, ale nie pomaga to. Urzędowe 
m'nv warty n'e robią wrażenia. 

Nagie okrzyki wybuchają z no­
wa siłą: Na balkonie ukazuje 

— Moja żona I ja — n-le używa 
formy „króowa", lecz „jnoja 4o* 
na" — dziękujemy wam z głębi 
serca 1 Bułgaria i my — to jedno. 
Jesteśmy wszyscy jedną włeikaj 
rodziną. Dziecko, które się urodzi* 
lo, jest naszem i waszem wspólnem 
dzieckiem! Niech żyje Bulgarja. 

Przy tych słowach król zryw* 
z głowy 1 wznod kapelusz. Jedno­
cześnie tysiące kapeluszy I czapek! 
wylatuje w górę. Tłum na słowa 
króla odpowiada śpiewem hymnu 
narodowego. 

Nastrój świąteczny trwał cał7 
dzień. Miasto przystroiło się we 
flagi, na ulgach grzmiały orkie­
stry. Wyobrazić sob:e można, cobjl 
się działo, gdyby urodził się na­
stępca ! 

Z tej radości tak szczerej I po­
wszechnej wyciągnąć można wnio­
sek, że pomimo drobnych starć 
partyjnych Idea jedności bułgar­
skiej, której symbolem jest krSI, 
głęboko tkwi w sercach 1 umysłach 
jego poddanych. L. J. 

* 
• Maleńka kseżniczkę ochrzczo­
no według obrządku prawosław-" 
nego. wbrew umowie z Rzymem, 

dzieci >v i wcu-ug Kiorej ozieci królewskie! 
król, przechyla się przez poręcz I prócz następcy tronu, miały nal«« 
wzruszpnyi.i głosem niówl-r ' t leć do kościoła katolickiego. 
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Wiosna na wystawie 
choć mróz chodzi ulicom 

Mróz hula w Paryżu, niemniej-
szy niż u nas. ale w Paryżu już jest 
wiosna. Przyleciały jej pierwsze 
iaskółki. tu ł owdzie, coraz czę-
ściei nad szyldami sklepów, na 
gmachach wielkich salonów mód 
poczynają powiewać długie barw­
ne wstęgi z napisami ..Soldes". 

Ody nowiewaiace na fasadach 
wielkich magazynów paryskich fla 
gi perkalowe i muślinowe przyno­
szą D'erwsza wiadomość o ..Sol­
des" (sorzedaż rabatowa) a wltrót 
ce -potem zaczynała trzaskać bez 
przerwy drzwi weiściowe „Oale-
ries Lafayette" „Samaritaine" I 
„Trois Ouartiers" — wówczas nie 
ulega hiż watoliwości. że nadeszły 
chwile wstrząsające „Prig irrteres-
sants". iak sie wyrażaia Francuzi. 
lub ..Bargains", jak mówią Anglicy 
I Amerykanie. 

Jeżeli Jtfż w czasach zwykłych 
przechadzka oo tych raiach mody, 
lakierni sa wielkie magazyny pary­
skie. posiada urok nieprzeparty, a 
orzytem każdy, n zwłaszcza każ­
da, znaidujetam na ladach rozło­

żone wszystko czego tyłko dusza 
zapragnie I to rreknieisze I "ustow 
niejsze, niż s ę spodziewano — to 
teraz ,gdy nastała chwila „SoWes" 
i ceny znacznie obniżono, w-szyst-
ko to pociąga, czaruje, oszałamia 
jeszcze bardziej. A szefowie dzia­
łów. .Chefs des rayons", sa tak! 
iiprzeiml, tak gotowi do wszelkich 
ustępstw aby tylko nie wypuścić 
żywcem ' klientki bez zakupów, 
sprzedawaczki zaś pokazując iużi 
teraz, w styczniu, nowości wiosen­
ne, tak przekonywująco wmawia-
ią: „Mais c'est pour Hen. Mada­
me" (Ależ to darmo oroszę oani), 
że co chwila odrywane sa karte­
czki z książeczek, w lakie maga­
zyn zaopatruje swe klientki 1 
wszystko wskazane, bez obowiąz­
ku natychmiastowe! zapłaty, wy­
syłane Iest do wyboru pod adre­
sem kupującej. 

..Sotdes!" — pierwsze Jaskółki 
wiosny... Na ulicach pietnaMostop-
niowy styczniowy mróz, ale ż» 
szycami witryn — wiosna!.-. 

Bitwa na „śnieżki" 

Po okresie bezsnleżnel zimy tpadłv snleg z* szczególną radością powitała 
młodzież. 

Podwó:ne życie szczecińskiego lekarza 

P a ń s t w a europejskie nie chcą płacić długów Ameryce 

/»*, WUIMUB 

IV dzleń-proca, 
Dr, Maurycy Wolff, wzięty lekarz 

skórny w Szczecinie, pędził od lat wie­
lu saimomy Zy wot wdowca. Jedyną cór 
ke ksztailol w konserwatorium w Ber­
linie sam — mieszkał po kawalerska, 
w towarzystwie wiernej gosposi. 

Cały dzień schodzili se pacjenci, a 
wieczorem doktór Wolff mył r«c* 
zrzucał biały fartuch I zamykał sie na 
oztery spusty w swym gabinecie, gdzie 
sypiał na sofie. 

Przykładny żywot doktora gosj>nsł* 
rozsław ała na wsze strony. N * wie-
dzała, biedaczka, że z wybiciem go­
dziny ll-ej. gdy cały dom tonie w 
głębokim śnie. w gabinecie lekarskim 
odzywa sie dzwonek telefoniczny, a dr. 
Woltl wymyka się cichaczem drugem 
„nlekrępulącem" wyjściem. 

Dla niepoznaki zabierał z* sobą 
skrzynkę Instrumentów, nabyto wezwą 
ny nagle przez pacjenta. 

Odzie pędził noce ów szpakowaty, 
leciwy Jegomość? 

W najbrudniejszych spelunkach, w 
towafzysrwie rozpustnych dziewcząt 
licznych I narkomanów. 

Wreud* ubiegłego tygodnia octami-

w nocy-rozpusta 
st.zyni zastała rano gabinet pusty: tt* 
karz przepadł bez śladu! 

Policja zndazła tytko na biurku ma­
tą kartko z krótką adnotacją: .WezwtJ 
no młe do chorego". 

Pięć dni z okładem szukano tajem­
niczego btrbanta. Na murach miasta a-
kazały się wełkie plakaty, wyznacza­
jące 500 marek nagrody z* naprowa­
dzenie na ślad zagnionego. Cała pra­
sa niemiecka Jest żywo poruszona tern 
lajemniczem zniknięciem. 

Poszukiwania w czeluściach biurka 
ujawniły stosy listów od podejrzanych! 
usobstości 1 mętów społecznych z za­
prosi nami na .zabawę". 

Po nHce do kłębka — policja docho­
dzi do przekonani*, te dr. Wolff niw 
padł of arą zbrodni, lecz zabawił dłu­
żej na Jednej z nocnych pohulanek. a 
widząc sensacyjne anonsy dzieonków 
o swem zniknięciu, dla Jemu tylko zna­
nych powodów postanowi ukrywał 
się dalej. 

Wdziano go zresztą, Jak maszero­
wał szosa za miastem. 

Szczecin oczekuje z naprężeniem q» 
•iUteczoego rozwiązania zagadki, 
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Jak iunkrzy ciagna pieniądze 
pod płaszczykiem patriotyczne! Osfhllfe 
Na komfcjl budietowfi Reichsta­

gu posłowie centrowi i socjalistyc: 
n. poczynli ciekawe rewelacje o 
Doiytzkach I subsydiach które wy 
fciagaia junkrzy wschodnio-pruscy 
• e skarbu pod pretekstem t zw. 
..Osthiłfe" — (pomocy dJa wscho-
fiu). 

Poseł Ersłrur z dokumentami w 
reku dowiódł, i e panowie wschod-
Oio-pruscy ciasna kredyty ..patrio­
tyczne" i»ie po to. aby spłacać mml 
łfłujri ciążące na gospodarstwach 
ełe po to abv kupować sobie luksu­
s o w e samochody, konie.wyścigowe 
1 Jeździć na Riwjere. 

P. Hernig (socjal-demokrata) rzu­
cił oskarżenie o korupcje pod adre-
eem wymienionych z nazwiska tu­
r ó w iunkierstwa pruskiego. 

Kandydat na ministra wyżywie­
nia — mówrl on — pan von Knebel 
przed paru dniami na skutek roz­
mowy telefonicznej z prezesem Iz­
by rotaczej pomorskiej von Ple-
mtotiem otrzymał 100.000 mk. po-
tyozkl z Banku dla zobowiązań 
przełnys'owych w którym von FI* 
tirtng Jest członkiem rady nadzor­
czej. Nikt z l<cznvch wierzycieli nie ( 
Otrzyma! z tej sumy 
feniga 

mJu z kiorych 4M.000 jaz mu wy­
płacono. 

— Pani Hermtnja von Hohenzol­
lern (zona Wilhelma II) takt* zgło­
siła sie o pomoc z OsthHfe. 

A ogótorie praktykowany Jest — 
mówił poseł HewikR — system „spl-
sywania ctyugów na koszt pań­
stwa". 

Rewelacje zrobiły, duże wraże­
nie. a minister rolnictwa von Braun 
na rade nie umiał na nie. nic odpo­
wiedzieć. 

Bunt cyrulików sewilskich 
z powoda... cygar I żyletek 

Hlwpanta — po rewolucji bardzo wie 
Ie stracili ze swej dawnej elegancji. 

Demokraci zaniedbują sle w stroju 
a co gorsze. gol* we rzadz-iej. nil daw­
niej Nadto — ku rospaozy monopolu 
tytanowego — pala coraz rnrnel cy­
na*. zadowalając sie pap erosaitnl. . 

Rząd dbając o rozwój rodzimego 
przemysłu, nakazał labrykanhun cy­
na* zakupc większe partie tytete* i 
dołączać do każdego pudełka cygar po 
Jednym nożyku, którym można uboać 

koniec woraego .•cigariU" I ot doda-
tefe golić sle samemu. 

Inowacja podobali tła demokraci 
(lodzi to Jednak w mteresy fryzjerów 
którzy wkrótce mogą stać sle tuDelme 
o epotrzł-bm dla. elegantów, posługują. 
<-ych sie żyletkami 

Z tego powodu zanosi sie w rtuzpa-
njl ni « i w t rewolucje — rewolucje cy 
-ulifców sewilskich którzy w odwet u 
protegowani przez rząd żyletek goto­
wi tą i pękną Carmen stoczyć bój 
na.. brzyrwyl 

Pod znakiem słodu 
miasto I wieś sowiecka 

Pobieżny nawet obserwator, któ-1 ra s'o pola zaorane nawet 1 zasła* 
ry ma możność obejrzeń a zbłisk<»|ne na których gęsto leża pokłady 
wielkiego śp.chrza zbożowego, ja' 
kim była n e g d y ś w Rosji Ukrain i. 
szczególnie Jeśli ogląda kraj ten w 
porze jes ennych robót rolnych — 
staje zdziwiony w dokiem, jaki sie 
przed n m roztacza. 

Pola dawn ej zaorane, dziś zaro-
śn ete cakowicie gcstemi burzana­
mi nie znają prawie wcale orki. 
W najlepszym wypadku puszcza 
sie bronę przed siewem, a najczę­
ściej bywa. że z arno siane test 
wprost na porośnięta role. Zdarza-

Człowiek, który zwyciężył śmierć 
. Autentyczny dokument z pogranicza zycla 

W czasopiśmie „Die Umschau* 
poświeconym naukom przyrodni­
czym. znajdujemy oois makabrycz­
nej przygody inż Ungara p. u ..Mo­
ta wałka ze śmiercią". Jest to jeden 
z nielotnych autentycznych doku­
mentów z pogranicza żvcia i śmier­
ci. który dziwnem zrządzeniem kł­

am leonego t(J d o < a r | ^ naMtl wja<]omoścl. 

_ T. . . ,«^I.«M ' Dzia'o sie to pewnego wieczoru 
- Pan von Oldenburg bnuschan ^ „ ^ ^ ^ m ) € S z k a ł l I U D r V w a -

otrzvmał kredvt w lamie mm] nem ^ ^ ^ D r z ygodv . Inż. Ungir 
• «olil s:e właśnie w łazience i abv 
Jbyto iaśniej. przysunął do lustru 
Jwrszaca lampę elektryczna. Potem 
namierzał wziąć kąpiel. W pewnym 
momencie wż wszedł ledna noga 
do wody. gdv nagle zauważył laiu-
oe Postanowił la odsunąć na miej­
sce. Jeden ruch reki I... ręce ku'-

Iczowo przywarły do metalu. ca'e 
cia'o przeszyło 220 woltl 

Cios był tak potężny I niespo­
dziewany. że zaledwie wystarczyło 
czasu. bv błysnęła myśl: 

— Aaach stoisz w wodzie, prze­
cież to może spowodować twa 
śmierć! Oderwij sie za wszelka ce­
nę od lampy^ 

Naoróino łednak! Prąd simie trzy 
mał. świadomość szybko zanikała 
ogromna słabość ogarnęła członki 
wszystkie siły gdzieś uciekły. Nie-
orzvtominv runął na plecy. 

Ody odzyskał przytomność leżał 
w łóżku, cały obandażowany. Na 
ciele pełno bvło ran i okaleczeń 
dwa palce bvłv scalone. Wewnątrz 
czuł iakbv wielka ranę Serce, <ak 
rozbite, bilo bardzo wolno. Na 
szczęście pamięć pracowała soraw 
nie. Łatwo mu też nr«ysz'o na pod­
stawie tego. co sam oametał I co 
mu żona opowiedz ia ł , zrekon­
struować przebiec całego wypad­
ku. 

W czasie wypadku żona czytała 
w odległym pokoju książkę. Na 

As lotnictwa angielskiego, kpt. W. L 
Hops. który wylec'al na poszukiwanie 
zaginionego znanego letnika Beru Hln-
llern H'nkler, wedUg wszelkiego praw 
dopodohleiłslwa. zag nul na p'erw»ym 
etapie w czasie przelotu z Anglii do 

Australii. 

. 

krzyk męża przybiegła ood drzwi I Czując t e sama nie podoła z ratun-1 lekarza przywrócił mu życie, 
aziertki i zobaczv'a przez szkl.ina 

tafle nałnierw brak śwla-tła, i sza­
motanie sle męża z niewk)'lalnvin 
wrogiem, potem uderzenie larrtnv 
o ś c a n e I z:ih'vśn;ecie światła 

kiem udała sle do sąsiadów o w* 
moc Po wyważeniu drzwi znale­
ziono inż. Ungara przewieszonego 
przez wannę w stanłe pozoricj 
śmiprri N'-iivrhm'n«towv 

A teraz ciekawa analna wypad­
ku 

Anioł Syberji 
Szwedzka opiekunka ieńców 

W Sztokholmie ukaaała sle książka 
p. t „Anioł Syberzi". która Jest opisem 
życia Elzy Brandstrflm, opiekunki Jeń­
ców. zesłajiych na Sybir. 

Bza Brandstrom. Jest córką generała 
Iłrandstróma. dauiiego piKla szwedz­
kiego przy rzadaie rosyisklm I podczas 
swego pobytu w Petersburgu zerknęła 
się z Jeńcatmi wojermyml. pozostający­
mi w wlezienhi rosyjskiem 

Młoda dzSewczyiM postanowią ul­
żyć doli nieszczęśliwych I w tym celu 

udaJa sie do obozów dla Jeńców na Sy­
berji. przywiłżąc m wiadomości I po­
syłki z krajów ojczystych Uziekl lei 
pośwlecemu utatmino życie tysiącom 
osób Była ona kilkakrotnie aresztowa­
na pod zarzutem szpiegostwa. 

W roku \92(i Rza BrSndsióm udała 
sle do Ameryki, gdzie wygłosiła sze­
reg odczytów o Jeńcach syberyjskich. 
nawołując do skladama ofiar na rzecz 
•neszcześlwych I ich rodzin. 

Podczas łedneł ze swych podróży 
zebrała ona około 100,1)00 dolatów 

: « : * • 

Na front e gospodarczym 

rofesor f ra i usk* pod ZFrzutem szpiegostwa 
w więzienia włoskiem 

szpiegostwa leszcze 4 września 
193i r. Dopiero wraiz wiadsjmość 
o tern dostała sie do prasy. 

Gaze ty włosk ie piszą, ż e o p r ó c z 

DonosrłKmy przed paru dnia­
mi. że w póhioonej halji został a-
resztowany zinaikomity profesor 
Iran-ttski — p. Kyds>ux — bawią 
c y na studjadi faclKwyeh nad A-
d y e a . 

Uczony badał lam podobno kon 
sbrwkcje m o s t 6 * włoskich. Przy­
był do Wioch jatko turvsna i n » » e t 
korzystał z odpow.ednKh zniżek 
Jrotejow\~ch, udizielaiiych przez 
koleje włosWe. Jak denosł prasa 
francuska, uczony m e zna jeżyka 
włoskiego. 

Został uwięziony pod zairzutem 

profesora Kydoux do włezłenia 
dostała słe towarzysząca mu pa­
ni fieonreKe Bonnefond. kiora 
pe(n»ła przy rrim obowiąizkJ tłu­
maczki i sekTetafkl. 

„TnłHłna" tiwicrdzł. że szniewo 
«wx) prof RVMV>UX i I«ro towairzv 
szkl zosrało stwierdzone i że snana 
oni oboje przed specjalnym Trybu 
nałem obrony państwa. 
Oskarżonym grozi kara sfn'ercl. 

Rutfi sistkAni w purc e gdyAsk m 
w raku 1932 

W clagu roku 1932 do portu gdyń 
skiego zawinęło i wyszło na mo'ze 

kigółem 7.214 statków o lacznei po 
1 lemnosci 5.f)7D 202 ton rej. net'.o 
W ruchu fvm w z ^ ^ udział statk* 

|23 państw których bandery zaie'v 
koleino nastc-ouace mieisca: I) 
Szwecja. 2) Polska. 3) Dania. 4) 
Niemcy. 5) Norwegia, fi) St.iny 
Zjednoczone A. P.. 7) Amrlia Sł Lo 
twa. 9) F.<tonią tn) Fmliindia II) 
Orecia 12) Holandia 13) Wiochv 
M) Francja IS) W M Odańsk 16) 
Czechos^wacia. 17) Litwa 18) B'a 
rvlia 19) Panama 2(D Węgry. 21) 
Argentyna. 22) Rumunia. 23) B->ir 
wja. 

Pla porównania dodać należy, że 
w roku 1931 weszły do rwtu gdvń 
skiego 3.144 siatki o łacznei no-eni 
no^ci 2 MO fj9 trvn rei netto >vvsz-
łc 7a« 3 HSsfarkriw o pojemności 
2.699.490 ton rej. netto. 1 

'raca pofSłTei floty handlowej 
w roku 1932 

W clagu roku 1932 polska flota 
handlowa or/ewiozla ogółem około 
1036 5(111 ton roż-nych towarów z 
czego 913.537 ton nrzyoada na eks-
oort z Pnl«k' 95 370 ton na 'mno*i 

OdlegloW żonyczyta lacej ksiaż 
ke od lazemki wynosiła 11.5 m. Za-

mtttni-k j n*m oosilys/.ala okr»vk i nrzybiegu 
pod łazienkę uo^nelo 3 — 4 se­
kund. Już no nrzvbvctu bvla św ad 
kiem walki która trwa(a aż do 
chwili. gdv 4wwt*o zabłysło na no­
wo. Nie mogło to trwać dłużej tłiż 
2 sekundy razem wiec raził prąd 
nż Ungara nrzez 6 sekund. 

Jakżesz on sie zachowywał w 
tvm czasie? 

Po dotkn!echi sie lampy przez 
rnenienie oka zachował zupełna 
nrz.ytomnosc i tasnnsć mySli. W 
ivm momencie powstała w tego u 
mvśle niezłomna wola unikniecie 
<nrierci I oderwania sie od lam iv 
Nie bvl to zwyczamy itrach przed 
*miercia 

— Na to niema sle czasu — pi 
sze inż Ungar — Odv wola panu-
>e niema mie/sca na mvśll. 

Potem stracił orzvton»noSć Nor 
nialnie nrzy rażeniu nradem nrzy 
chodzi wtedy do t. zw. migotania 
serca i śmierci oozornei która za i 
zwyczaj kończy sie śmiercią rze­
czywista. U inż. Ungara śmierć oo 
zorrta wystąp ła w 6 sekund od | 
wypadku gdv żona posłyszała łos 
kot lampy i potem cisze Jaknv 
ednak cudem żona mogła słyszeć 
nrzez dr/wi odg'osv iew> walki > 
lamna skoro nrawie natyclimiast n*1 

rażeniu prądem stractł orzytom 
ność? 

Wszystko przemawia za tern że 
inż. Unear nomimo utraty urzytom 

jności walczył dalei z prądem Nie 
'zwykle silne'postanowienie unik 
n ecia śmierci działało leszcze oo 
utracie orzytoninoścl. To go urato 
wało. 

— Qdvbv ml brakło woli do sta­
wiania onoru — konkluduje inż 
Unrar — bvłhvm n^żywy. 

i Oto niezwykły dowód ooteg 

perza którego nik; nie usuwa. 
czne puste przestrzenie m e d z y za' 
sianemi przestrzeniami wynoszą; 
niemal jedna czwarta roli a La­
wet wśród obsanych pól snoiyka. 
sie duża ilość miejsc, gdzie s e w 
nie wschodzi wcale z powodu zbyt 
złego gatunku ziarna. Idzie ono do 
s e w u neoczyszczone — wprost a 
młockarni. 

Wiadomo też powszechnie, t o 
już tegoroczne zbiory pozostawiały: 
w e l e do życzeń a. Zawiodły t e j 
buraki których w.ckszośc pozosta­
ła na polach I zmarnia'a łub zgniła 
poprostu, a kartofle, choć zwiezio­
ne w najw ekszej stosunkowo ilo­
ści przeleżały przeważnie na po­
tach podczas pierwszych przymroz­
ków co każe mocno wątpić o war* 
toścl tego zbioru 

W tych warunkach n'e można. 
staw ać różowych horoskopów co 
do tego jak przejdzie z.ma w Z. S. 
R R Nic też dziwnego, t e zarów­
no miasta, które nie zostały dotąd 
dostateczne zaopatrzone, ant w a l 
która prawie całkowicie ogołocono 
stąię nonrnstu pod znakiem g'ndu. 

Komolikacia w ks- Monaco 

do Polski I 77.593 tony na przewo­
zy P0Tn'edzy portami obcemi. 

Weiefa orubud -»u e nor) 
Wobec poważnego zmniels«ł»l« sie 

obrotów w porcie weneckim, odbyty 
się specjałne obrady na których dyr 
portu Wenecji, Idtn. Oamba rdeila 
pr/edstawłt pta.n rozbudowy r>>rłu. 

Plan ten przewiduje w pierwszym 
rzedze całkowite im •dem zowame 
oortu. rozbudowę przystani celem a-
mozi-wlMia również 1 wielknł (Wre-
l«*n przyb<it»n'i do portu, om prze-
DMivadz<nie Inji kolejowej j l do por­
tu. Koszta wykonania planu wynoszą 
>7 ono non lwów Przedstawić eJe r*a-

Ju włoskiego zapewnili, A akcie poprą. 

Nowe oolmyłki celne 
• Ne f l lCt 'd l woli luc>'kiei która orzv silnem na 

W Dziennika Uttaw Rzeszy z dn !« l>iectu w'arlz nmvs»owvch I osv 
stycznia r.b. o«ł «*** zostało nowe chicznvch dz.ia»a nawet wtedy* gdv 
loznorz.idzeinie przewdulaee r>K)wvż- pierwszy akt śmierci luz nastanil 

Następczyni trona ki. Monaco. kv Ka> 
riilina Iw kóllut mani i tloteecn w 
•wolin czasie rozwodo z ks. P. de Po> 
1'inae (na zdleclal. zrzekła tle *»zel-
li Ich praw <lv nautycznych na korzyM 
syna swego. nu<nlcin'eco kł. ff'ki»fl 

(na zdlecln). 
szen e stawek cełnvch na szere« oro-
dnk'ów rolnczvch I fabrykatów PKJ- I 
*vzki le wchodzą w łvcte i dti I In- I 
te*" r b D -tvczvf one heda m '«.' 
:et na ksrNille larzvnv rvbv I niektó 
reiro ridzaiu drzewo kióryeh wvso-1 
sr>«ć ulegnie welokrotnel zwy/ce O- w Kopenhadze odbył sle koncert 
etoSKMie rozn-wzadzenle urH>wa*na po . , _ , „ _ . . _ „ — „ „ u „ , J J , . . I _ , J J „ 
.aiełn podobnie -a* w ubiegłym roku symfoniczny rnuzykł pdskiej p<¥) dy-
•nnstra Pflałł«ów f?zeszv do udz ela- rekcJa FKdherga, z udraJem Szyma-
nia ewaraiK-vl państwowych na dosta oowsfatejBO; wykimano u»*ł>ry Karłow-
wv nawozów sztucznych dn zas ewów c z ^ per | , iw^|rie«0 j Cbuwna. I wresz-

Muzyka polska 
na honcerde w Kopenhadze 

Kopenhadze 

.V.- -s^nnrrh 

Czytajcie Przegląd Sportowy 
de 4-tą Symfonie 
skiego. 

Koncert ohudzit wielkie 

łanie I staj sie prewdztwym J I Z U L — 
irtystów putskeń. Sala byta przepet-
ntona. 

Ma koncercie obecny był min. SufcoU 
niokl I pieełstwo R. P. w peJaym skti-
dzie. 

Krytyki ndzywaft słe o koncercie l 
ułntereso- najwylszem uznaniem. 

Karola Szymanów-

August Nocny i kobiety 
Kartka z życa ki6la-Mo!ca 365 d z W 

Czasy saskie.™ czasy zabaw, pi­
jatyk. uczt, czasy flirtu I miloścl.-

Przyktad podobno zawsze idzie 
s goryl 

Przykładem tvm świecił gorli­
wie August II Mocny elektor sa­
ski i król polski, amator pikant­
nych zabaw uczt hulanek, gorący 
prz"iem wlelbciel nici oiekaeL 

Postać jego rłsnuwa wiele legend 
bo też bajecznego Wailgóre, lub 
Wyrw :deba orzv-omlnal ów ogro­
mnego wzrostu I siły k'6l. co ro 
podkowy glał w na'cach. Ia!< dnn-
U e druty, srebrny, masywny oa-

har potrafił zmieść , lakby uczy­
niony był z papieru, a dobrze kuta 
kratę okienna, łamał niczem drza­
zgi. 

Do wielkości półboga urósł też 
w ontnji swych poddanvcit I nieje­
den flirt z urocza poddanka ucho­
dził ukoroiiow.-.iemu Herkulesowi 
bezkarnie. 

A dziwy opowiadają o kochliwo-
ścl królewskie'. Tadobno Auenst 
miał 100 kochanek I 365 dzieci 
Chociaż w tern wiele przesady 
faktem Jest. że król ten bvł nadei 
wrażliwy na piękno kobiet i zmie­
niał ie — nie powiem lak ręka­
wiczki... bo tych wówczas nie no­
szono. ale Je często zmieniał. 

Podobał sle August słabszemu 
rodzalowl ogromnie i bez przesa­
dy mógł wyrzec o sobie te słowa: 

— Źadoiej doprawdy fortecy nie 
oblega'em daremnie. 

Urodził s'e ten ..pożeracz serc 
niewieścich" w 1670 roku. a Inż w 
1693 zaślubił córkę margrabiego z 
Beyrutb — Krystynę Eberhardine 

I.ecz iakże niedobrana stanowili 
parę! 

Ona — poważna, cicha, oohoin? 
żle czuła s'e wśród przepychu dwo 
ni w Warszawie lub Dreżn'e. spe-
Izalac dn!e oa'e na mod"tw!e » 
swej dchej. posępnej komnacie, on 
— lew salonowy błyszczał wów­
czas na wleTrlch dworach eiironel 

sltich: batmowerskim, wUrtember-

skim. palatyriskim foz.nal tam mi­
łość w wszelk'ch lej nrzeiawach ' 
formach, a przepych rezvdenrvi 
królewskich, wrizil s''e tak silnie w 
umvsł młodego władcy, że potem 
cała politykę rozumiał jedynie, la­
ko wspan !ale recepcje, świetna re-
nrezentacie. 

Łaeodny. uprzejmy, a przytem 
marnotrawny i rozrzutny należał 
do typu władców o cha'akterze 
słabym zmiennym, zarówno wiec 
Polacy, iak i Sasi usiłowali roz­
ciągnąć nad nim swe wpływy. 

Po szeregu miłostek I flirtów, po 
nlefortiinnem małżeństwie spotkjł 
August knh!etfi która wywarła n» 
nim ogromne wrażenie. 

Była to li-ibianka Aurora von 
Kfiniesmarck. pochodząca ze stare' 
szlachty szwedzklel P:ekna pełna 
wdzięku i nieuchwytnego czaru n>-
śniewała wszystkich na dworach 
sztokholmskim, brunśwlckim, han-
nowerskim 

O rok starsza od Augusta, obdn. 
rzona orzytem wyiatkowym spry 
tern knhiecym. umiała Aurora za­
władnąć sercem młodego kró'a 
stajać się wkrótce Jego oficjafew 
kochanka. 

— Bawtll sie razem, lak dwole 
kochaiacych *le dzieci — mówią 
niektórzy pisarze owych czasów 
Inni. bardzie) krytyczni, twierdza 
że hr. Kflntesmarck nie kochała 
Augusta: leu.nie dzięki kokieterii 
uzyskała wpływ na młodego wiar1 

cę. 
W r. 1696 powiła -nu syna. póż-

n'eiszego marszałka Francil. hr 
Mauryceeo Sask !ego. Ody mlnał 
cza* m! ,oścl. Aurori usnne'a sie * 
zacisze kwendlinburskiego klaszto­

ru. zostawszy lego przeorysza. 
Nastęnczynia lei byta Urszu'a. 

Katarzyna von Bnccum. có'ka spo1 

szczonetro 7rancuza. osiadłego tła 
Litwie Bvla ona żona ks Lub-i-
mirsk;ego. gdy uzyskała ledn^k 
rozwód ÓTOV? Ao iej serca była 
dla Augusta otwarta. 

SUczna. smukła, rasowa, nieu­
straszona amazonka, gorąca — o 
płonących oczach — kochanka by­
ła zewnętrznie wymarzonym ty­
pem kobiety króla Augusta. Jej 
sposób bvc'a pozostawiał wiele do 
życzenia Zac^jwywała s!e cłoś-
no. hałaśliwie »e swoboda I bezoe-
remonlainościa bursza, opowiada-
'ac n^iednokrotnle w towarzy­
stwie (akie dowcipy I „whze". że 
lawet August czuł tlę zażenowa­
ny. 

W r. 1704 LubomtTska urodziła 
Augustowi syna. który następnie 
otrzymał tytuł hr. Jana Jerzego 
von Sachsen. 

Ody nowa niewiasta zawładnę­
ła sercem kró'ewskiem. wysłał MI 
!.ubnm'rska. utytułowana ks. Cie­
szyńska. do 4'lcznei willi ood Dre­
znem. gaśSliiW«"wv ła F'vdervko-
wi Ludwikowi WflrtemherskiemJ. 

Nowa trwia^da Ir"'a wzeszła na 
horvzonc'e serca Amnista była An­
na Konstancja von Brockdorf Ko­
bieta ta. rzec moż-na. naisllnlel za­
ważyła na żvc''t króla Jako dam.i 
dworu na dworze matki Augusta 
w 1703 r. została żona barona 
Mnym Baron bvł orawa ręka lek. 
knmvśinego władcy, dostarczał 
mu bowiem olened^zy na lego wv-
•nvślne hachanaMe.AKdobywał ie 
Movm bezw7fiednvm systemem 
*łska'nvm. sprzecznie nłenawid^n-
no no t«ż w Polsce 1 Saksonii, nie 

lubiła go również ' żona lego. roz­
wiódłszy sle z nim w rok no sta-
hl<» 

Jako kochanka królewska Anna 
Konstancja orientowała sie wstu 
nla'e w nalzawilszvch sprawaeh 
państwowych a że prowadziła tak 
zwana politykę zakjllsowa słn*/ 
nie zaslnłvła na, miano „męża sto 
nu w spódnic" . 

Wnłvw swól na kró'a Anna wy­
korzystywała w naihan^hnielszy 
sposób Zakochany ooznstalacr 
nod lei urokiem. August obsypy­
wał la k'elrK«' ii. sne'nlał wszvsi 
kie ie' kanrv«-' ' zacti"^ ilrl Cz» 
sto też hr. von Brockdorf chwaliła 
sle: 

— Wszystko uzyskam od kró^ 
tytko zostswele nas na dzlesłef1 

m'niit samrih 
Gorzko rozczarował sle Angn.it 

"dv odkrył lei miłostkę z bar von 
Thiemenem Zdemaskowana chcl* 
ła wylechać zagnnlce król led 
nak ohaw'aiac sJe zdrady rf>* 
nvch talemntc państwowych osa 
T>!ł la. lako nr7esłenczvn'e noM 
tvc7na WP wspaniałym zamku P ;' 
nit7 nad PKia 

t.afa ca»e s.nędza'a w swel rezv 
dencil urocza l<"i"tv< Anna. gd' 
lednak no śmipreł Augusta, pozwo 
'ono teł wybrać óv,browoin'» mlęi 
sce zam'es»kaflL. hr von Brock­
dorf wybrała-, swa złote więzie­
nie. 

Ody Aufnst 7»nadł r«ł zdrów'" 
^horewi "'esTC7eśliwego kró'a oo 
kocha'a Warli Mq("ła'»na szam-
beianówna B:el'ń«ka-nenhoffowa 

MtodzhiiW naiwne (t71ewc7.1t 
ko z nrawrfriwpl mUnłc' rtadłn w 
rajplona kró'ewsk'e Aniziisł lednak 
niedługo interesował się Denhoffo-

wa Po powrocie do zdrowia nttt-
cił słe w wir zab*- jclech świa­
towych. zmlen'ał kochanki, do 
ładnej nie przywiązując sle ser-
'ec7n>l 

Z wypraw na Węgry pr/edwkO 
Turkom nrz"w'ózł kró! tup w po-
<.nc^ śliczne' sarar-poslle* dz 'ewi -
szkl Im;en'em Fatima. Urodzła 
ona Aii»iistowl syna któremu k»ól 
la^ai nazw'sko hr Rudowskiego. 

Rudowskl ws'awił sie w armii 
('.„^•„rita Wlhelma I 

Fat'ma gdy czas kapryśne! rm> 
'ości m'nnł zaś'nbiła świeżo nobl-
'Itowaneen szlachc"'ca — Splegela. 

Niektórzy nrzehakula. *e Au<mst 
kochał s!ę w hr Orczeiskle' — 
n'erwszei kochance Frydervka 
Wielkiego, lecz wieść t i w v d n e 
się n'enrawłz'wa. OrczeNka nie. 
ernowa'a króh chorego na cn-
krzyre I wrylna onchl'ne nie hyla 
fdnak leg.) kochanka Choi-oiiy 
wyniszczyły silny organizm kró'a 
tak że za"irast 260 funtów ważył 
'.ii-rfwile 100 

Tak'em' szlakami m"oścl błegło 
żvcle króla Auonista Mocnessn — 
*ak'e knb'etv kochał a t poś'ód 
iich iedma tv*ko. szambe'anówrta 
R|p"ńs.ka żywiła d'ań prawdziwie 
serdeczne ocrucłe Wszystkim kl-
nvm łmnonowała notp^a korony. 
nr7p-nveh dwors-V'i>»o żvc'a 

A h'stor!? t v 3 W dz'ecł ' 
To tv łko złośliwość. — złMIł-

woś4 zaw'nd nei w swych nla-
nach I wMokach rm tron polski — 
«'nrlrv Fry^pi-yka W!flk'eeO . 

W swvch nam'etnlkach nrzekUł 
'a'a te ninilrp 1 nrnsla start ip<łna z 
*vrh |tr7ntrch '*»«rei.rł I onow ł-ści* 
'ak'e otac7ai» e'-tr»wa I charakte­
rystyczna postać króla — Sasa. 

http://Angn.it
http://t71ewc7.1t


\ 

J 
• . • " • 

' RfeSfeJetó, H słycznra 1993 f." -

IProfar św. Piotra Amerykańska „prorokini" 
Złota iyta szarlatanów - Hymny nabożne na melodie szlagierów -
Jordan w świątyni - Zamiast bielizny... banknoty - Rzekome 

porwanie - Papierosy iv... Biblii 
Aimee Maopherson umierał U 

nas niekazdy wie, kto to jest Aimefc 
Maopherson, choć wiele pisano o 
niej' i jed praktykach. W Ameryce, 
natomiast. a zwłaszcza w Ameryce 
Południowej wszyscy wiedza do­
skonałe, że to prorokini, mająca 
liczne zastępy wiernych wyznaw­
ców. ' 

Jej kariera 
amerykańska. 

jest kariera czysto 

,W związku z ogłoszonym przez Paple-
ia wielkim lublleuszcm Śmierci Chry­
stusa, odbędzie s<e symboliczne otwar­
cie drzwi świętych w Bazylice iw. 

Piotra w Rzymie. 

Pewneeo pietaieKo dnia., zjawiła 
I sie w Los Arwełes nJkomu nieznana 
kobieta. Nie była ani mądra. ani 
piękna, ani wvkśz1a:»coina. Poorostu. 
oznajmiła ludziom, ie ..nawiedził ja 
duch prawdy" i ie za obowiązek 
swój uwaia oświecenie swych bra 
ci 1 sióstr, błąkających sie w mro­
ku. 

Wybrała dJateito Los Angeles. że 
przebywający tam „bracia i sio­
stry" posiadają wieflóe majątki. 

M;asto to jest złotą żyłą d!a 
szarlatanów wszełkieRO typu. trdyż 
zjeżdżają tam zbogaceni prostacy: 
handlarze bydrem. poszukiwacz? 
złota, farmerzy, którzy z łatwością 

Niebezpieczna „za&awa" arystokraty 
Stara markiza i tabakierki 

Pantomas to postać, choć raere-
alna^ ale ogiromnie popularna w 
Paryżu. 

Gdyż Fantomas jest bohaterem 
kryminalnych romansów, znanych 
<am pod nazwa „powieści policyi-
iie". oraz licznych detektywnych 
filmów. 

Fantomas to zbrodniarz w czar­
nej masce I fałdach czarnego pła­
szcza. nieuchwytny, niezwyciężo­
ny, tajemniczy. 

Jak fatalnie wygląda wiplyw ta­
kiej literatury na młodzież, tego 
dowodzi proces, który odegrał sie 

Za brydża 
do więzienia 

W Budapeszcie gra w brydża 
Kwieci niesłychany triumf. 

Uwagę władz węgierskich zwró 
ci! fakt, Lż w kawiarniach budaoesz 
(eńskich grają w brydża panie z to 
warzystwa 

Parlamentowi przedłożono żą­
łem projekt ustawy, w myśl któ­
rej kobiety, oddające sie grze w 
brydża w lokalach publicznych, be 
da karane wiezieniem. 

ostatnio w Paryżu. 
— Chciałem sie zabawić w ran-

tomasa — oświadczył w sądzie 
15-terni oskarżony Maurlce de 
Vauchanu>. który napad! na swą 
80-tetnią ciotka markizę de Nedde 
i uderzył ia dwukrotnie w glowe 
ciężkim srebrnym lichtarzem. 

Owa „zabawa" nie była jednak 
pozbawiona wyrachowania. 

MarRiza de Meddę me była bo­
gatą, posiadała jednak kosztowną 
kolekcie starych tabakierek. Kolek 
cja ta. ogromnej wartości, znajdo­
wała sie w szklanej gablotce w jej 
mieszkaniu. 

Staruszka, mimo i e naipadirie/ta 
z tylu i natychmiast ogłuszona, 
wiedziała doskonale kto jest na­
pastnikiem. 

Młodziutki Mannice zdążył so­
bie wyrobić już opinję łotra i nic­
ponia. W kole swych młodych 
przyjaciół narzekał często na skąp 
stwo ..starej", która nie chce sprze 
dać żadnej zatabakierek, by mu dać 
pieniądze. 

Sad skazał chłopca na zakład 
poprawczy, gdzie zostanie do 
20-go roku życia. 

W arystokratyczne) dzielnicy 
Saint Germain. gdzie od lat miesz­
ka stara markiza, wypadek ten o-
budził ogromne poruszenie. 

dań sie „nawracać" i sypia pianiędz 
mi. 

To też,'nie upłynęły trzy lata 
..proroczej" kariery AŁmĆe Micp-
herson. a już miała w majątku 100 
tysięcy funtów i wybudowała wsna 
niała świątynie, przypominająca 
londyński Albert - Haft, 

Świątynia ta miała niezwykłe 
wprost urządzenia. Kolo ołtarza 
przepływał strumyk, zwany Jorda­
nem. który służył do chrztu iło­
wych zwolenników sekty; kąpie! w 
tym strumyku odbywała się pu­
blicznie w oczach ..wiernych". 

„Wierni" ci śpiewali także hym­
ny pobożne. Słowa ich były rzec/y 
wiście modlitewne, ale melodje. iak 
mówiła Armće Macpherson. dla o-
żywienia i modernizacji, były me­
lodiami najnowszych przebojów o-
pererkowych i rewiowych. 

Chór kościelny przebrany za 
anioły ze skrzydłami u ramion i ga 
łązkaimi paJmowemi w dłoniach. 

* 
Aśmee Maopherson była obdarzo 

na niezwykłym wprost sprytem do 
zdobywania pieniędzy. 

Gdy pewnego dnia spostrzegła. 
że podczas kwest kościelnych daia 
coraz mniej banknotów, a coraz 
więcej niklowych i miedzianych 
centów, postanowiła podnieść do­
chody w oryginalny sposób. „Wier 

ni", przyszedłszy do kościoła, uj­
rzeli przeciągnięte pomiędzy ławka 
mi sznurki, a na nich drewniane za 
tyczki, z tych. któremi przytrzymu­
je sie susząca sie bieliznę. Po skoń.-
czonem nabożeństwie, gdy rozno-
czela sie kwesta, „prorokini" zawo­
łała: 

— Wierni 1 Bracia! Wywieszaj­
cie wasze ofiary na siznurachl Wy­
wiesza je e!—Rzecz prosta „wywie 
szać" można tylko banknoty, a nie 
monety. W ten sposób Ałmee Mac 
oherson była pewna, że ofiarują naj 
mniej dolara (najmniejszy banknot). 

W leoie r. 1°26 .prorokini" nagie, 
zniknęła bez śladu. Znalazła sie Po 
upływie kilku tygodni w małym 
domku w Arizonie ,i z płaczem ooo 
wiadala o swem porwaniu przez 
Meksykańczyków, o ucieczce, peł-
nei niebezpieczeństw, żywieniu się 
„korzonkami" i i. o. fantastyczne 
historie. 

Policji, jednak, wydała się ta cała 
historia ogromnie mało prawdopo­
dobna: pantofelki Aimće Maopher­
son. w których jakoby przebiegła 
dziesiątki mil. uciekając od swych 
prześladowców, były nietknięte, na 
wet. nie zapylone. Nigdzie też nie 
sposób było natrafić na obóz ban­
dytów meksykańskich. 

Ale cel został osiągnięty: reklama 
zjednała iej tłumy nowych wyznaw 
ców. Prorokini bogaciła sie coraz 

Co wróża gwiazdy na dzień 22 stycznia? 
Interesu ate jytuatie 

Wczesne godziny 
i ramie obiecują mile 

|j uostrole, wzruszenia 
I artystyczne, pawo-
j uzaif.e w zwfaź&u z 
.riilościa. Lsztuką. Oo 

; uZjiy ranne mogą 
nam przynieść rów­

nież przeżycia duchowe, wzniosie nar 
tchnieniai liecodaJemne mySii i m n e -
rdzenia. 

Południe sprzyja ruchliwości łyclo-
wet i towarzyslael, ale przed sajnym 
aachouem słońca da s£e już odciaić 
Barazy nastrój, w zwjązfku z drabnemi 
aeiwuodzfji.jiml. 

Po godz. 16-ej mażŁiwe również ja­
kieś nieporozumienia towarzyskie, 
uwłaszcza w stosunkach z osobami wy-
tel postawionemi. W czasie rym me 
należy zdradzać sie ze swemi intencja­
mi i mówić o zamiarach na przy­
szłość. 

Będzie to Jednak tylko dość sła-ba 
passa, która wforófce ustąpi na rzecz 
potęgującej sfe ekspansji psychiczne! I 
fizyczne/. Godziny późniejsze mogą 
nam przynieść niezwykle spotkania, 

. •~>iany, nieoczekiwane wydarzenia po-
• a 

myślne, dnienie do większej oryginal­
ności, samodzielności I niezależności. 
Zaznaczy sie to nalsilniel kolo godz. 
20-el-

Ale iw przejawianiu aktywności ży­
ciowej należy zachować pewną ostraż 
ność, bowiem zaraz po gada. 21-szeJ 
passa psuje się zasadniczo. Da sie wów­
czas odczuwać zbytnia Impulsywność, 
chęć postawienia na swolem, skłonność 
do sporów, dyskusyl I gniewu. 

Oodziny póznieijsze nie przyniosą po­
prawy nastroju; cliociai zapowiadała 
«e trochę spokwWed — ale wykazują 
również działanie ujemnych wpływów 
kosmicznych. 

Dziecko dziś urodzone — ruohBwei, 
przedsiełriorczft, okaże ttateraty airtysty-
ozne i zdolności kontrakcyjne. Może 
osiągnąć powodzeń e w ewiaofcu z ra­
diem. kOnem. lotnidrwem. J. S. D. 

WINSZUtEMY 
Dziś: Wincentemu. 
Jutro: Ildefonsowi 

G a l ó w k a „czarne j reakcji '* 

M a ł ż e ń s t w o w ś w i e c i * f i l m o w y m 

Według oblegaiących Hollywood po- głosek, znany z ekranu „Tarzan", ex. 
sportowiec John Welssmiiller, zamle rza poślubić ognistą meksykankę, po­

pularną aktorka Lupę Yelez. 

Warszawskie migawM sądowe 

Rewia sublokatorów 
Galeria miłych tudzi przed sądem 

W związku z C2 rocznicą ustanowienia Rzeszy Niemieckie), w Berlinie odby­
ły ile wielkie uroczystości monarchhMyczne. Na zdjęciu aa akademii bika-
tystyczjM] organizacji „Stahlbelm" sladza od lewej: syn b. Kajzera ks. Eltel 
rrydcrvk. przywódca Stahlwlaui Duasterbwi I b. kroaprlne WJttwlB. 

Pani Rozalia H. jest wdową. Ma 
duże mieszkanie, złożone z 5 po­
koi, a ponieważ nie znosi samot­
ności. cztery odnajęła sublokato­
rom. 

Ostatecznie nie przeszkadzałoby 
to nikomu, nie wytaczając właści­
ciela domu p. Dawida Tancenblu-
ma. gdyby p. Rozalia płaciła ko­
morne. Ale w tern sęk, 

że nie płaci. 
To co robi pan Tancenblum? 

Rzecz prosta oddaje sprawę do są­
du, któremu p. Rozalia zmuszona 
była zaprezentować swoich sublo­
katorów. 

Przybyli kamą gromadka zgod­
nie świadcząc, że sa najcichszym 
zespołem pod słońcem, aby obalić 
w ten sposób drugi zarzut kamie-
nicznika. świadczącego coś wręcz 
Odwrotnego. 

Interesy swego chlebodawcy po­
pierał w charakterze świadka do­
zorca domu o. Albin Nocoń. 

— Supłikatory pani H. to nie mo­
żna powiedzieć ludzie sa przyjem­
ne, ale każden osobno, razem nie 
daj Boże nikomu! Niespokój w do­
mu I zanieczyszczenie schodów za 
pomocą gości robią straszne. 

A goście się do nich złażą całe-
'ml kunami, po co nie mogie wie­
dzieć. 

Do tej młode] paniusi przycho­
dzi dwóch facetów. Podobnież 
względem niemoralnoścl. Ale przy-
tem nie byłem i nie moja to rzecz. 
tylko żal mam o to, że w nljanem 
widzie sie pojawiają 1 płaczą rze-
wnemv fczamy na frontowych scho­
dach niby przez sercowe zazdrość. 
a takżesamo spluwaczko przewra­
cają. 

Ta zmowud pani starsza 
siostrę ma z psem. 

Ałe żeby to był pies, takiego dra­
nia jak pięćdziesiąt trzy lata żyje 
na świecie, je&zcze nie widziałem. 

Całe schody od parteru do czwar­
tego piętra potrafi iak to mówią 
zahaftować. Skąd on to bierze, nikt 
nie wie. 

— Ten pan -blendyn. kawaler 
iest. to mu dzieci ktoś co kwartał 
pod drzwi podrzuca, raz ro i było 

. . z wózkiem na resorach. 
Ale że się zawsze wypucować po­
trafi, to tyliko ja mam ganianie, a 
to do komisariatu, 

a (o do żłobka. 
Na tego grubego małego pana 

marnego słowa nie powiem, po­
rządny ma sie rozumieć suplika-
tor, bo rzadko kiedv w domu sie­
dzi. co go w^niiszoza z Pawiaka, 
to znowuj do Centralnego zabiera­
ją 1 tak furt bez cały rok. Jedne 
mówią, że polityka się zajmą, a 
drugie że jakieśoi tam 

czeki pisać lub'. 
Spokojny człowiek, ino że ta 

policja często gęsto w nocy do 
niego dzwoni I wstawać musze-

Tu dzielny dozorca raz jeszcze 
zaznaczył, że choć każdy z sublo­
katorów nie Jest taki znowu zły. 
razem sprawiają mu sooro kłopotu. 

Pełnomocnik gospodarza powo­
łując się na to świadectwo i zale­
ganie w komornem, żądał 

natychmiastowe! eksmisji. 
Pani H, wraz z sublokatorami 

twierdziła, że opinia pana Noconia 
jest grubo przesadzona 1 że Inspi­
ratorem jej jest p. Tancenblum. 

Kto wie czy nie miała racjł. bo 
kiedy sublokatorzy urzadztll w są­
dzie skladlkę i wręczyli adwokato­
wi gospodarza komorne za 2 mie­
siące. ten skargę wycofał I obiecał 
czekać spokojnie na resztę należ­
ności do pierwszego maja. 

Ostatecznie leakzy taki lokator 
lak żaden, a dzi?aużych mieszkań 
o Wysokiem komornem nikt t*k 
znowu bairdzo nie łapie. 

bardziej, była nawet na stosunki 
amerykańskie mlltonenka, 

* 
W r, 1929 Atanće Macpherson wy 

brała się na zawojowanie nowych 
ziem. ł 

Pojechała do Angl)!, ale tajn nie 
udało jej się .zjednać nowych wy­
znawców. Tłumy przychodziły, co-
prawda. na iej kazania, ale tylko 
noto by się pośmiać z pełnych PJ-
tosu orymrtywnych przemówień 
.•prorokini". 

Powtarzano sobie jej naiwne nau 
ki jak np. taką: „Możecie palić, dro 
dzy bracia, bo w Biblji nic nie po­
wiedziano o tytoniu i zakazie pa­
lenia". 

Wróciła, wiec, Aimee Macpher­
son do swych wiernych do Los An­
geles. by dale) odprawiać dziwacz­
ne nabożeństwa, wygłaszać prze­
mówienia przez radio, a nawet pró­
bować występów na ekranie. 

Dopiero śmiertelna choroba zwy 
ciężyła niezwyciężona „świętą" i 
okazała się silniejsza, nawet od jej 
sorytu. 

Kapitalny portret pani O., niezwykle 
utalentowanej malarki E. Czertok, 
uczennicy sławnego l.cnca. Na szere­
gu wystaw, w stolicy obrazu młode! 
malarki cieszyły sie wielklem powo­

dzeniem. 

CZYTAJCIE 
Przegląd Sportowy 

W poszukiwaniu zaginionego... miasta 
Jeden, czy dwa potopy? 

W tym tygodniu wyrusza archea 
logiczna wyprawa uniwersytetu 
Oxfordzikiego do Iraku w poszuki­
waniu miasta, JRóre dawno zm-
knę'o. 

Miastem tem jest stolica Sargona 
Wielkiego Ahad, na którego miej­
scu. jaik sądzą, stoi teraz miasto 
Bargutiat. 

Prace archeologów maja na celu 
ustalenie, czy potop, którego opis 
znaleziono w kronikach asyryjskich 
jest identyczny z potopem bibilW-
nvm. czy też były to dwie różne ka 
tastrofy żywiołowe. 

Ahad był według starych f ródel 
kronikarskich najważniejsza forte­
ca pierwszego władcy dvnastyj $•« 
mtckiich Sargona Wielkiego. . 

Znalezione dawniej szczalfci tego 
miasta noszą na murach ślady wy-1 

sokości, do jakiej dotarły wody po­
topu. 

Potop ten według wyliczeń, miał 
nastąpić kolo roku 3200 przed N< 
Chr., potop zaś biblijny ustalono 
na r. 2400 przed N. Chr. 

Te sprzeczności wyjaśnia tera* 
właśnie, uczeni angielscy. 

{jcarbyradunadkanadyikemiezioreni 
P ustko w.e się zaludnia 

Nad niedostępnem ieziorem Great 
Bear w północnej Kanadzie natra­
fiono na olbrzymie złoża radu. 

Już w r. 1930 dwaj poszukiwacze 
złota Charles La Bine i Charles 
Saint Paul przybyli na samolotach 
nad jezioro Great Bear i tu natrafili 
na pokłady radu. Odkrycie swe 
trzymali narazie w tajemnicy, ale 
gdy zaczęli skupywać tereny. 
wieść o tem rozeszła się i zaczęła 
sie wędrówka nad owo iezioro. 

Jezioro to, iak zaznaczono iuż. 
jest niedostępne. Toteż dostaia się 
tam tylko zapomoca samolotów. 

Temperatura w tej okolicy jest 
podbiegunowa. W zimce mrozy do­
chodzą do 80 stooni niżej zera to 
też wtedy wszelka oraca ustaie. 
Rozpoczyna sie nanowo dopiero z 

wiosną. Wtedy, między miastem 
kamadyjsikiem Edmontown, a jezio­
rem kursują samoloty, przewożące 
ludzi, którzy eksploatują tam rad. 

Głównym pionierem kopami jerf 
kapitan Tomasz RandaJl. niegdyś 
kapitan okrętu ,,1'm Alonę". na trtd 
rym dokonywano przemytu alkoha , 
lu Z Meksyku do Stanów Zjedno­
czonych. 

Okręt jego zatopiono, a kapitan 
skrył sie do Kanady. 

Jest on przedstawicielem jednej 
z największych kopalni radu W 
Great Bear i wprowadza w tej oko­
licy coraz to nowe ulepszenia, 

W Port Hope. sasiedniem mieś­
cie zbudowano ostatnio rafinerię m 
du. Kierownikiem iej iest jeden z b< 
asystentów p. Curie Skłodowskie*. 
dr. Pochon. 

Radio warszawskie 
NIEDZ1FLA 

10.05: Transmisja Nabożeństwa z Po 
znania. 

11.58: Sygnat czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Poranek symfoniczny z Filh. 
Warsz. W przerwie: Odczyt „Orga­
nizacja lecznictwa w Kasie Chorych". 

14: DJalog „Nasze bolączki ze zby­
tem produktów rolrrych i co na to po­
radzić?" 14.20: Pleśni w wyk. p. Olgi 
Łady. 14.40: Odczyt „Czy warto w 
obecnych czasach racjonalnie żywić 
krowy". 

15: Ludowe melodje bułgarskie. 15.15 
Koncert zespołu „Oktet Blaschke" 

16: Program dla młodzieży. 16.25: 
Odczyt „Traugutt". 16.40: Pieśni żoł­
nierskie z czasów powstania stycznio­
wego. 

17: Koncert solistiw. 
18: Muzyka lekka i taneczna. 18.50: 

Przemówienie z okazji przybycia do 
Polski Komendanta Estońskiego Zw. 
Strzel. 

19.25: Słuchowisko „Dzika r6ża" P/K 
Blizińsklego, poprzedzone wstępem R. 
Zrebowicza. 

20201 20: Włoskie pieśni ludowe. 
Koncert popularny. 

21.15: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna z Krakowa. 
23: Muzyka taneczna. 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA, (Dług. m 1411.8 m.). 
11.58: Syeratt czasu. Hejnał c Kc*» 

kawa. 
12.10: Plyly. 
15.35: Skrzynka pocztowa. 1&50I 

Płyty. 
16.25: Lekcja języka fa-amóuskiega 

16.40: Odczyt „Dlaczego jest tyle młe-
dzyrarodowych konferencyj'*. 

17: Koncert kameralny. 17.35: Pie­
śni Ir. Ballkieiwićźówiiy w wyk. kompo 
zytonki. 

18: Muzyka Idkta. 
19.20: Skrzynka pocztowa pabaUna. 

19.30: W rubryce „Na wadnofcregu". 
20: „Wieszczka kamneiwatu" opendoa 

w 3 akt Em. Kałmama. 
22: Skrzynka pocztowa techniczna. 

22.15: Muzyka tameczna ze Lwowa, 
23: Muzyka tameczna.. 

'' l i f a a jźk^Łk/|8 
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Faszyzm w Japonji 

i 
O 
Mllat 

EpSni 
f " aaałaT .aanaal 
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W Japonji powstała partia ..Kokuinin-Dinnal-Kai", wzorowana na włoskim 
ruchu faszystowskim Nowopowstała partja posiada 30 przedstawicieli w par-
lamencie. Na zdjęciu prezydium stronnictwa x b. 'min. Adacbi na ezełe. 
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Niedziela 22 stycznia 1933 r. 22 

W Hołdzie ofiarnej Krwi 
ObchOd rocznicy powstania styczniowego 

W dniu dzisiejszym Białystok 
świeci wraz z całym krajem 
70-ta, rocznicę wybuchu pow­
itania styczniowego. Zawiązany 
w naazern mieście komitet ob­
chodu wystosował do społe­
czeństwa następującą odezwą: 

„Obywatele! Dnia 22 stycznia 
przypada 70 rocznica wybuchu 
powstania styczniowego, ostat­
niej podjętej przez bohaterski 
i męczeński naród walki o 
Niepodległość. Krwawe ofiary 
tysięcy najlepszych synów Oj 
czyzny i nieprzerwany poryw 
do wolności i zerwania obcego 
jarzma, jakkolwiek nadaremne, 
przekazały jednak naszym po­
koleniom tradycje walk z za­
borcami, az do Zwycięstwa i 
Niepodległości. Obywatele! Od­
dajmy hołd pamięci bohaterów 
powstania styczniowego i tym 
weteranom 1863 r., którzy do­
czekali się Wyzwolenia i Wol­
ności. Wzywamy was do wzię­
cia udziału w uroczystości i 
odświętnego przybrania domów. 

Komitet Obywatelski". 

Program dzisiejszych uroczy­
stości jest następujący, o godz. 
11-ej. — nabożeństwo w koście­
le Farnym i w świątyniach in­
nych wyznań (delegacje związ­
ków i stowarzyszeń proszone 
są o przybycie ze sztandarami), 
godz. 12 30 — akademja w tea­
trze „Palące" z programem: 
1) zagajenie-p. Goławski, 2) część 
koncertowa z udziałem orkie­
stry 42 p.p. i chóru koła śpie­
waczego Miejskiego Uniwersy­
tetu Powszechnego, o godz. 6 
wiecz. akademja w „Ognisku" 
kole jo wem z programem: 1) prze­
mówienie p. Szwantnera, 2) kon­
cert i sztuka „X pawilon", ode­
grana przez zespół sekcji wido­
wiskowej „Ogniska". Wstęp na 
obie akademie bezpłatny. 

* • * 
W związku z podjętą na te­

renie całej Polski akcją zbiórki 
na dar honorowy dla wetera­
nów 1863 r. postanowiono zebrać 
odpowiednią kwotę. Na terenie 
w o j e w ó d z t w a białostockie­
go mieszka obecnie 21 wetera­
nów, potrzebna zatem na ten 
dar (jednomiesięczna pensja) 
kwota wyniesie'2.625 zł., z cze­
go na m. Białystok przypada 
500 złotych. Wyłoniony został 
komitet w osobach: przewodni­
czący—starosta grodzki, p. dr. 

Kuchnie dla bezrobotnych 
Magistrat m. Białegostoku u-

ruchomił przy pomocy fundu­
szu pomocy bezrobotnym - dwie 
kuchnie dla bezrobotnych, jed­
ną przy T-wie „Przystań", dru­
gą—rytualną—przy gminie wy­
znaniowej żydowskiej. Kuchnie 
te wydają ciepłą strawę bez­
robotnym, zakwalifikowanym 
przez magistrat. . 

Przepiękny o europejskie) sławie film 

SKOŃCZONA 
P I E S I 

Rozkoszny dwugłos młodych 
- rozkochanych aerc 

Porywająca, parę kochanków Iwoną 

^ 2 « Ą Liana Hałd 
i WYTWORNY u i m i F o r s t 

Żak, członkowie: ks. dziekan 
Chodyko, ks. pastor GorodiszeZ, 
p. Kamińska, p. Dorożyńska, 
por. Kobordo, insp^ Jurecki, p 
Sienczewski, 
Godyński i p 
ten wejdzie w skład komitetu 
wojewódzkiego daru honorowe­
go, nad którym protektorat objął 
p. Wojewoda Kościałkowski. 

Uojewódzha komisja oszczędnościowa pracuje 
Budżety miast wydzielonych I samorząd, powiatowych 

' Onegdaj komisja' rozpatrywa­
ła budżet m. Grodna. Pozatem 
tematem obrad była* kweatja 
wydatków elektrowni, istnieją-

Jak to jut w swoim czasie 
pisaliśmy w Białymstoku powo­
łana została do tycia Woje­
wódzka Komisja Oszczędńo-

p. *Echeński, p.J ściowa, której zadaniem jest cych na terenie wojew. i stano-
Daszek. Komitet] obniżenie kosztów administracji wiących własność samorządów. 

komunalnej, a więe przeprowa- Następne posiedzenie komisji 
dzenie oszczędności w wydat- odbędzie się dnia 1 lutego 
kach samorządów powiatowych 
oraz miast wydzielonych. 

Rozpatrzony będzie aa 
budżet m. Białegostoku. niem 

Powiat białostocki—weteranom 1863 r. 
W dni dzisiejszym, gdy cały 

naród polski wyzwolony z wie­
kowych kajdan niewoli obcho­
dzi siedemdziesiątą rocznicę 
powstania 'styczniowego, skła­
dając należyty hołd tym, którzy 
w pamiętnym roku 1863 porwali 
za broń, by własną krwią zmyć 
hańbę niewoli, by kulami, skie-
rowanemi w piersi najeźdźców, 
utorować drogę do wolności, by 
blaskiem kos powstańczych roz-

Tylko wytrwała, solidarna walka zwolni Białystok od wyzysku 
W siedzibie Stów. Mieszkań­

ców Przedmieść (odbyło się 
wczoraj wieczorem zebranie 
przedstawicieli trzydziestu kil­
ku działających na terenie Bia­
łegostoku organizacyj społecz­
nych, zawodowych i gospodar­
czych. Ustalono tekst następu­
jącej odezwy do mieszkańców 
Białegostoku: 

.Prowadzona systematycznie 
od szeregu miesięcy na terenie 
Białegostoku akcja o obniżenie 
ceny prądu elektrycznego do o-
świetlenia nie dała dotych­
czas pożądanych wyników'. 

„W memoriale z dn. 22 czerw­
ca 1932 r., wystosowanym do 
zarządu elektrowni, Ogólno­
związkowy Komitet do walki o 
tańsze światło elektryczne za­
żądał obniżenia: ceny prądu do 
60 gr. za kilowat godz., opłaty 
za używalność licznika do 7 zł. 
50 gr. rocznie, czyli 63 gr. mie­
sięcznie i opłaty za ponowne 
przyłączenie do sieci. 

.Zarząd elektrowni ani na me­
moriał ów, ani na opublikowa­
ny w prasie list otwarty Związ­
ku Ochrony Spożywców z dnia 
10 stycznia r. b. żadnej odpo­
wiedzi nie dał, natomiast cały 
czas starał się paraliżować akcję 
Związku drogą publikacji róż­
nego rodzaju kombinacyj obli­
czeniowych, lub indywidual­
nych propozycyj zniżek, mają­
cych na celu złamanie solidar­
ności społeczeństwa. 

.Przedstawiciele niżej podpi­
sanych organizacyj społecznych 
i zawodowych, solidaryzując się 

Oczyszczanie 
torOw kolejowych 

Po dwutygodniowym okresie 
silnych mrozów nastąpiła zmia­
na. Spadł śnieg i mróz zelżał. 
Z różnych okolic naszego woje­
wództwa donoszą o zamieci 
śnieżnej w dniu 20 b.m. i w dniu 
wczorajszym. Tory kolejowe i 
drogi na linji Grodno — Biały­
stok, zostały przysypane śnie­
giem. Na linię wysłano bryga­
dy robotnicze z pługami śnie-
gowemi, któremi tory oczysz­
czono, nie dopuszczając do opóź­
nień w ruchu pociągów. 

P ATI 
ATABH0N 

całkowicie z akcją, prowadzoną 
przez Zw. Ochrony Spożywców, 
zwracają się z gorącym apelem 
do swych członków oraz ogółu 
społeczeństwa, aby—zgodnie z 
uchwałą wiecu abonentów prą­
du elektrycznego z dn. 8stycz­
nia rb.—w zrozumieniu własne­
go interesu—solidarnie, wstrzy­
mali się całkowicie od uży­
wania prądu elektrycznego—od 
niedzieli, dn. 22 stycznia rb. aż 
do odwołania (nie wyłączając 
korzystających z prądu od słupa). 

Wzywamy wszystkich do 
składania w Związku Ochrony 
Spożywców (ul. Kilińskiego 13) 

oraz w swych organizacjach de-
klaracyj o zdjęcie przez elek­
trownię liczników, a korzysta­
jących z prądu ryczałtem (od 
słupa)—o rezygnację z dalszego 
korzystania z prądu i żądanie 
obcięcia połączenia instalacji 
elektrycznej z siecią. 

Tylko jednością i wytrwałoś­
cią osiągniemy pożądany cel i 
uwolnimy się od wyzysku, jaki 
stosuje względem nas elek­
trownia. 
Białystok, dn. 21 stycznia 1933 r. 

Odezwę podpisały organizacje: 
Chrz. Cech Budowlany 

„ „ Krawców 

XXV-lecle Stowarzyszenia Robofn. Katolickich 
Komitet organizacyjny mają­

cego się odbyć w dniu 2 lutego 
br. obchodu 25-lecia Stowarzy­
szenia Robotników Katolickich 
w Białymstoku ustalił następu­
jący program uroczystości: o 
godz. 6.30 zrana — wspólna ko­
munia św. w kościele Farnym, 
o godz. 10 — zbiói ka w lokalu 
Stowarzyszenia (Rynek Koś­
ciuszki Nr. 1), godz. 10 30—wy-

Opieka społecz. magistratu 
W ubiegłym roku do opiek1 

społecznej magistratu zgłosiło 
się o pomoc 4.710 rodzin obej­
mujących 14.112 osób. Pomocy 
udzielono 4.102 rodzinom, liczą­
cym 12 605 członków. Wypła­
cono stałych zapomóg na sumę 
16.740 zł. i doraźnych 18.085 zł. 
Prócz tego wydano 178.200 por-
cyj obiadowych, 53 460 klg. 
chleba i 472 klg. innych pro­
duktów na ogólną sumę 57.164 
zł. Pozatem udzielono 16.169 
porad lekarskich, koszta któ­
rych wynoszą 26.633 zł. 

Obwieszczenie o licytacji 
W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z 

dnia 25 VI 1932 r. o postępowaniu egzo-
kucyjaem władz Skarbowych (Dz. U. R. 
Nr. 62 poz. 580). 1. Urząd Skarbowy w 
Białymstoku podaje do ogólnef wiado­
mości, ze dnia 26-go stycznia 1933 r„ o 
godz. 10 min. 30 rano w lokalu składów 
Urzędu Skarbowego przy ul. Warszaw­
skiej Nr, 16. odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji ruchomości domowych i galan­
terii należących do niżej wymienionych 
osób a mianowicie: Szewczuk Marji. 
Sycz Ch, L.. Szlachtera Szlomy, Gold-
sztroma G„ Jurczyka Winnickiego Wik­
tora, Szczęsno Rywy. Brudnego Mcjera, 
Lina Cbaima. Benjamina Guta, Jana 
Szmatka, Koltana Mojżesza, Finkiela Mi­
chała, Karbowskiego Stanisława, Rzemie-
nieckiej Zofji, Gdańskiego Lejby. Jało-
szyńskiego Antoniego, Dardyka Szołe-
ma. Figawy Mowszy.Domana Władysława 

Licytacja wyznaczona na dzień 26*4o 
stycznia 1933 r. w pierwszym terminie, 
lecz z uwagi na to, że w niektórych 
wypadkach wyżej wymienionych przed-1 
mioty w mysi § 92 powołanego na wstę­
pie rozporządzenia mogą być sprzedane . 
za cenę niższą od oszacowania. 

Zajęte przedmioty można oglądać w 
dniu licytacji dnia 26.1 1933 r. 

Kierownik Urzędu 
(—) Niastobędzki 

marsz ze sztandarem do koś­
cioła Farnego, godz. 11 — Msza 
św. z okolicznościowem kaza­
niem, godz. 1 popoł. złożenie 
wieńca na płycie Nieznanego 
Żołnierza, godz. 1 min. 30 — 
akademja w teatrze „Palące". 

W Świetlicy rzemieślnicze! 
Dziś o godz. 4 popoł. w świetli­

cy cechów rzemieślników chrześ­
cijan (Rynek Kościuszki 1) wy­
głoszony będzie referat na te­
mat: „Jak zwalczyć bezrobocie, 
a tern samem kryzys gospodar­
czy w Polsce", a następnie dy­
skusja. Wejście bezpłatne, 

Postrzelił sle 
W osadzie Narewka pow. 

bielskiego na ul. Marszałka 
Piłsudskiego, sekwestrałor u-
rzędu skarbowego Kazimierz 
Pankowski, będąc w stanie pod­
chmielonym, z powodu nieo­
strożnego obchodzenia się z re­
wolwerem postrzelił się w oko­
licę brzucha. Rannego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpi­
tala w Białymstoku. 

foniceiufe 
% f ym u 
Kuakioni 

Wszystko blednie wobec 
takiego filmu |ak: 

CZENP 
Realizacji K I U G DIOORfl 

twórcy „WIELKIEJ PARADY" 
Historja miłoici ojca 

do synka i synka do ojca, 
wstrząsającej niż najpotęż­
niejsze dramaty. 

W rolach głównych: 

AMERYKAŃSKI JANNINGS 

UIUKEBECRT 
oraz fenomenalne 8-Ictnie dziecko 

JIHUE COOPER 
Największy przebój sezonu 

w dniach najbliższych na 

,, „ Stolarzy 
„ Związek Budowlany 
„ „ Włókienniczy 
i, „ Właśc. Nieruch 

Koło Rzemieślnicze 
Okręg. Zw. Kupców Żyd. 

„ „ Uczestników b, I Kor-
pusu W.P. na Wschodzie 

Przedstawiciel Gm. Prawosławn. 
Stów. Kupców Polskich 

„ Mieszkańców Przedmieść 
„ Urzędników Państw. 

,. Sądowych 
Skarbowych 

Wojew. Stów. Restauratorów 
Wojew. Zw. Inwalidów Żyd. 
Zjednoczenie Kolejarzy Polsk. 
Zw. Drobnych Kupców 
„ Lokatorów 
„ Naucz. Szkół Powazechn 
„ Niższych Funkc. Państw. 
„ „ Prac. Poczt. 
„ Podoficerów Rezerwy 
„ P. O. W. 
„ Pracowników Miejskich 
„ Właśc. Piwiarni i Jadłod. 
„ Rezerwistów 
„ Rzemieśln. Żydowskich 
„ Zaw. Prac. Farmaceutyczn. 
„ Urzędników Kolejowych 

.i, „ Pocztowych 
„ Zw. Zaw. Przem. Tyt. i Spir. 

Związek Ochrony Spożywców 
w Białymstoku". 

Od strajku zwolnione są: in­
stytucje użyteczności publicznej, 
jak szpitale, wodociągi, apteki, 
gabinety lekarskie i dentystycz 
ne podczas zabiegów leczni­
czych, korzystające z siły na 
pędowej elektrycznej warsztaty 
pracy (fabryki, drukarnie); wresz 
cie latarki przy domach i lamp­
ki na klatkach schodowych. 

• 
W dniu wczorajszym odbył 

się w Wasilkowie wiec abo­
nentów elektrowni, na którym 
powołano komitet do wslki o 
obniżenie ceny prądu elektrycz­
nego w składzie 6 osób z p. 
Kabałą, jako przewodniczącym. 
Solidaryzując się z Białymsto-
kiem, Wasilków przystępuje 
dziś do strajku elektrycznego. 

Dr.med. Wiktor FRYSZilflil 
Choroby wewnętrzne 

(żołądka, kiszek, wątroby) 
przyjmuje od godz. 10—12 i 4—6-ej 

ul. Sienkiewicza 38, tel. 10-55. 

- M E R U O l 
Chemika D-ra Franzosa. jedyny ra­

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłócili z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia 

Wyrób I główna sprzedaż 
Apteka MIKOLASCHA 

Lwów, Kopernika 1. 

sławić raz jeszcze imię Polski 
po świecie — powiat białostoc­
ki składa również należyty hołd 
bohaterom. 

Z inicjatywy p. starosty bia­
łostockiego inż. St. Michałow­
skiego, w szeregu miejscowości 
powiatu odbędą się uroczyste 
akademie, czterej zaś weterani: 
Januszczuk ze wsi Morusy gm. 
Krypno, Nieciecki z kol. Stójka,. 
Sapiejko z kol. Sucha-Barć gm. 
Trzcianne i Czaczkowski ze wsi 
Reki gm. Za wyki, którzy1 w 
swego życia wiośnie brali czyn­
ny udział w zmaganiach naro­
du z przemocą wroga, w uzna­
niu zasług otrzymają trzynastą 
pensję wraz z gratulacją treści 
następującej: 

„Jako Gospodarz powiatu i 
Reprezentant Rządu Rzeczypo­
spolitej, składam Bojownikowi 
walk o wolność Polski jaknaj-
serdecznieiszą gratulację, z za­
pewnieniem, że w sercach po­
laków walka ojców naszych w 
roku 1863 pozostawiła nieza­
tarte wspomnienia i że rzuco­
ne przez nich zarzewie umiło­
wania Ojczyzny, przejęły jako 
drogą spuściznę mlodzsze poko­
lenia, w następstwie czego 
zmartwychwstała Polska, zro­
dzona krwią żołnierza legiono­
wego pod wodzą Marszałka 
Józefa Piłsudskiego 

Starosta Białostocki 
(—) Inż. Si. Micha/owaki". 

U osób przygnębionych, wyczer­
panych, niezdolnych do pracy, natu­
ralna woda gorzka „Franclszka-Józe-
fa" pobudza obieg krwi, wzmacnia zdol­
ność myślenia i chęć do pracy. 

C h . U . R . 
Dziś o godz. 1 popoł. w sali 

Chrz. Z w. Zawód. (Kościelna 4) 
odbędzie się staraniem Chrz. 
Uniwersytetu Robotniczego ob­
chód rocznicy powstania stycz­
niowego z referatem p. prof. I. 
Wencława i koncertem. 

Między zderzakami 
Podczas spinania wagonów 

został ściśnięty zderzakami usta­
wiacz pociągów 42-letni Piotr 
Iwaniuk (Łowiecka 2), dozna­
jąc silnych obrażeń klatki pier­
siowej. Rejonowy lekarz kole­
jowy udzielił mu pierwszej po­
mocy i polecił przetransporto­
wać go do szpitala w Wilnie. 

z 
K R A D Z I E Ż 

Anna Stupin (Młynowa 25) 
skradła Anastazji Karbernie 
(Fabryczna 39) garderobę dam­
ską wartości 84 zł. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 
„MODERN" POEI. 5-B| Cinj oa 49 ir. 
Wspaniały pełen pikanterii arcyfilm 

KOMENDA SERC 
w rolach głównych •• 

Dolly Ha» — Gustaw fraelich 

U W A G A 1 
Wobec powszechnego strajku elek­

trycznego 

«C\,EXPRESS" 
Białystok, ul. Kupiecka i» 

w porozumieniu ze Zw. Ochrony Spo­
żywców. postanowiła obniiyć na czas 
strajku cenę SWleC O ZS°/n Od C«ny 
normalne| 

™£'„Express" 
Białystok. Kupiecka 19. 

RATUJCIE 
ZDROWIE 
Na|alTODi*i«zc światowe 
powagi Itkaakir atyior* 
ditir, i* TS p r p c. 
chorób powstali z powodu obstrukcji, c-017 I O M I * 
Int ftówną przyczyną powstać<a najroimaiUiycti chorób, zanieczyszcza 
irew i tworzy złą pnamian* materii. Słynna od W lat W całym twlacl* 

ZIOŁA Z GÓR HARCU DR. LAUERA 
lak to .twierdzili pro!. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetler 
i wielu innych wybitnych lekarzy. tą idealnym Irodkiem dla uzdrowienia 
żołądka, usuwają obstrukcje (utwardzania), aą dobrym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiają funkcją organów trawienia, wzmacniają organizm 

1 pobudzają apatyt. 
Z la ta . • g o r H a r c u D r . Łaąsawes uzuwają cierpienia wątroby. 
Barak, kamieni zeraiowych, cierpienia hemoroidelne, reumatyzm i ertre-

tyzm, bola Iłowy, wyrzuty i liszaje. 
Z ło ła t s g ó r H a r c u D r . Lraraa>rm zostały nagrodzona na wy-
atawacb lekarskich na|wyiazem odznaczaniem i zlot. medalami w BaJenle, 
Berlinie. Wiedniu. Paryżu, Londynie I wielu Innych minetach. Tyaiące po­
dziękowań otrzymał D r . Lanaew od oadh wyleczonych. Ceną 1J2 pu­
delka zl. I.S0, podw. pudełko zł. 2.50. Sprzedał w aptekach 1 akt. apt. 

Sftiiciiii 

Absolwentka 
Paoetwowego 

Seminarjnm Nauczy 
clelskiego poszuku­
je posady wycho­
wawczyni - nauczy­
cielki w domu pry­
watnym. Białystok. 
Warszawska 23 m. 2 

£ Fortepian „SchiC 
dera" ' 

wy. krzyżowy o! 
zyjnic sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be­
ma, 11/1 n gospo­
darza. 

L e K a t r l - D e n t y a t a , 

S. U Ż A Ń S K I 
przy jmuj* w mieszkaniu 

ul. Sienkiewicza Nr, S. tel. 13-76. 
codziennie od godz. 9 do 2 

1 od 3—7 p. p. 

Dr.M.Kanel 
Ciifiir HMirczu, iidrni i BiKiiłilm 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Sienkiewicza Si (parter) tal. i-ta. 

^HeWERBOłiOWNIK 
Cborobr Warta, klizik I irzialiii Mtirjl 

przyjmuje ad 9—12 i 5—7 
Marsz. Piłsudskiego 32. tcL 

Dr. Józef Mazo 
Choroby wawitttrzne I dzlacujce 

Rynek Kościuszki 11. tel. 1-90 
w m o w i l p r z y l e c i s z 

w godz. od 9—11 1 5—7 wiecz. 
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